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Doroczne święto „Dnła Morza! 
rozpoczęło się ne wybrzeżu w dniu 
28 b. m. z niezwykłym przepychem 
i wapanialością- 

Mieszkańcy Gdyni dali spontani- 
eny wyraz swym uezuciom przy- 
wiązania i miłoácì do morza i ma- 
rynarki. 

Na obchody „Dni Morza" przy- 
bywają już od Środy delegacje z 
pobliskich okolic 1 ańska, jak 
również 40-tu snecjęlnymi  pocią- 
gami z najdalszych zakątków pań- 
stwa. Wyróżniają się specjalnie 
delegacje w strojach ludowych: 
iucnli, krakowiacy, górale, kurpie, 
połeszucy, delegąqgpekkaszubów. 

Na placu Grunwaldzkim, u pod- 
nóża Góry Kamiennej, na szczycie 
której wznosi zię historyczny już 
dziś krzyż, wzniesiona efektowne 


mipaniałych stylizowanych włócz- 
niach wielkich razmiarów rożpięto 
namiot według wzoru matejkow- 
skiego „Holdu Pruskiego“, ` 

Przed godz, 17, na którą zapo 
wiedziano oficjalne rozpoczęcie 
„Doj Morza” na plac Grunwaldzkt 
podążały ze wszystkich stron mia- 
| sia delegacje 1 rzesze publiczności. 
Na redzie portu i w basenie Pre- 
zydents stanęły okręty wojenne i 
statek szkolny „Dar Pomorza". 

Dowódca obrony wybrzeża ko- 
mandor Frankowski, przyjmuje ra 
port całości. Ryk syren i huk strza 
łów armetnich obwieszczają począ 
tek uroczystości. 

Na polecenie pana wojewody Ra 


Przemówienie premiera Daladier 
zamykające sesję parlamentarną, 
wywołała w kolach parlamentar- 
1ych i w szerokiej opinii publicz- 
wj glębokie wrażenie, Przemó- 
| sd Zostało przyjęte z jedno- 

„oda niemal uznaniem. Jedy- 

42 komuniści wyrażali ubo- 
= a Że premier nie uznał za 
wne wspomnieć w awoim prze 

h *ieniu o obecnych rokowaniach 

kwą. Socjaliści natomiast, 
ryj domagali się raczej przedłu 

a) Sesji, pomimo, że uważają 

"W premiera o ewentualnym 
matia zwałaniu parlamen- 
abu, Czasie lata za potwierdzenie 

znańci Swego stanowiska, nie 
ak wyrażeją uznanie dla 
Ta gero mocnego stanowi- 
Drawie obrony narodowej i 


ak 


Ostatnie Posiedzenie przedwaka- 
;, Parlamentu stala się wiel- 
stany 7 JaTzENIeM politycznym ł 
ia " znakiem gotowości bo- 
Go ancji, tymbardziej, że 
GE R, deputowanym bezpośre 
zda ed ostatnim posiedzeniem 
mę B w czasie 

rad i przemówienia 

Bemierą dochadziły 5 sali adgło- 
skich zeń młotów i rohót murar- 
Bo, Ogrodu pałacu Burhońskie- 
brony budowane Wy wielkie 
Ę Bazowe i przeciwlotnicze. 

do pozę Paryska w komentarzach 
mówienia premiera podkre- 


1 adaduiswoda 


ka 7— Yoh D0070 


sw. Tomasza 11-3 


formu. Po środku forum na 2-ch|. 
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Wyłeczenia takełaryrrna a 


przywiązanie do polskiego morza 


czkiewicza przy dźwiękach hymnu 
narodowego wciągnięto na maszt 
państwową flagę, a w chwilę póź- 
niej przy dźwiękach „Hymnu Bał- 
tyku* wciągnięta zastała bandera 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, Uro- 
czystości „Dni Morza" w Gdyni 
zostały rozpoczęte. 


ske siiną 2 morzu 


Sobota 1 Lipca 1939 r. 
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Na zakończenie uroczystości 
inauguracyjnych olbrzymie rzesze 
odśpiewaly chórem „Rotę* Konop 
nickiej, 

Q godz. 20-ej na placu Grun- 
waldzkim odbył się wielki koncert 
orkiestr wojskowych oraz zabawa 
ludowa. 


Chamberlain oświadczył w Izbie 
Gmin, iż do koncesji brytyjskiej w 
Tientsinle dostarczane są środki 
żywnościowe, ale ilość ich jest da- 
leka od przeciętnych dostaw nor- 
malnych. 


Obywatele hrytyjscy podlegali 
surowej rewizji, stwierdzona to w 
15-tu wypadkach, przyczem jedną 
z ofiar tego postępowania byla ko- 
bieta, którą zmuszona do rozebra- 
nla się. Wydaje się, że w ciągu 


Przemówienie p. Prezydenta R. P. 


Wczoraj w dniu „Swięta Mo- 
rza”, uroczyścio obchodzonego w 
eałym kraju, o godz, ł8-ej pam 
Prezydent R. P. wygłasił z Zamku 
Królewakiego następujące prze- 
mówienie, transmitowane  przeż 
wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radiu; 

W tradycyjnych dorocznych 
„Dniach Marza“ skupiają slę myśll 
1 uczucia calej Polski na brzegu mor 
skim — na odcinku naszej granicy 
najkrótazym — a jakże donłosłym, 
gdyż przechodz} przezeń prze- 
szla trzy czwarte naszej zagTa- 
nicznej wymiany. Dlatego ta porty 
gdyńaki | gdański mają tak wyjąt- 
kowo wielkie znaczenie dla naszego 
goapodarstwa narodowego. Dlatego 
Gdynla otoczona jest miłością | tro- 
sią calego nmarndu. Dlatego wolne 
miasto Gdańsk, tak jak przez wleki, 
związane jest z naml licznymi wię- 
zami. Obydwa te porty są otwartymi 
bramami wyjścia na Świat dla oby- 


éla z naciskiem, że nie oznacza dze 
wprawdzie, aby sytuacja pogorszy- 
Ja się nagle, oznacza ona jednak 
wyraźnie, że sytuacja pozostaje w 


Arabscy znawcy historii 


"Niezadowolenie Rzeszy z ukła- 
du francuska - tureckiego w spra- 
wie Sandżaku Aleksandrełty ma- 
nifestuje się na każdym kroku. 
Jak donas; Niemieckie Biuro Infor 
macyjne, rzecznik poglądów świa- 
ta arabskiego „Związek Arabów 
w. Niemczech”. wysłał z okazji 
podpisania traktatu francusko-tu- 
reckiego pismo protestacyjne do 
ambasadorów Francji i W. Bryta- 
nii. 


Bank Meksykański, podobnie ! meksykańskich: 
|kański postanowił zawiesić pro- 


jak i banki prywatne, zawiesiły 
transakcję wymiany walut. Decy- 
zja ta została powzięia po uchwa- 
le senatu amerykańskiego, zaka- 

jącej zakup srebra zagranicą. 
Meksykański bank emisyjny zwró 
ci się z następującym zawiado- 
mieniem da wszystkiech banków 


l maskami gazowymi u b 


a więc nasze] marynarki wojennej — 
to jest ta tylko odówiętny, radosny 
wyraz stalej, codziennej, nierozerwał 
naj łączności wstystkich Polaków z 
złemig pamorską, bo choć kaźdy za- 
gon zlemi polskiśj jednakowo nam 
Jest drogi t bliski, jednako sklada się 
na wielką całość naszej ojczyzny, 
sle ziemia pamoraka 1 brzeg nadmor- 
ski — fandamenty naszej niezależ- 
ności gospodafrzej i politycznej — s4 
wartościaraj bis zeny, 5% powietrzem 
hackich, do tych, którzy pracuję D m mago życia państwowe- 
wybrzeżu ł morzu i do tych, którzy | go. Swiadomtaść tej wartości żyje dzi- 
pełnią nad nim zaszczytną straż — ! slaj w sercach 4 umysłach wszystkich 


ale... „duch Wersalu żyje” 


W rocznicę podpisania pokoju! ukrywająć swego zadowolenia z 
wersalskiego prasa niemiecka, nie, „podareja dokumentu wersalskie- 
go na strzępy przez Adolfa Hi- 
tlera", nie kryje jednak również 
swego niezadowolenia, że „żyje 
jeszcze duch wersalski. 

„Nachtauspańe* nawołuje naród 
niemiecki, by, pamiętając o dniu 
podpisania traktatu wersalskiego, 
nie poszedł już nigdy na lep ob- 
cych frazesów. 

„Lokal Anzeiger“ zamieszcza 
mapę oderwanych od Niemiec te- 
renów, wyszczególniając również 
tereny, oddane Francji, Belgii i 
Danii. 

„12 Uhr Blatt“ nazywa pokój 
wersalski „najbardziej diabelskim 
traklatem"*, a przypominając eta- 
py walki narodowego „socjalizmu 
z systemem wersalskim, oświad- 
cza: „Walka fa nie dobiegła jesz- 
cze końca. Naród niemiecki jest 
gotowy i oczekuje rozkazu fueh- 
rera, by pomóc da zakańczenia tej 
walki w sposób pomyślny”. 


wateli Rzeczypuspolitej 1 owoców ich 
pracy — stanowiąc również wolna, 
bezpośrednie dostępy do Polskl dla 
bander wszystkich narodów — dla 
statków wszystkich państw mor- 
skich, które zwożą do naa swoje su- 
rowce 1 wyroby. 

Gdy dzisiaj, w dniu świętych apo- 
stołów Piotra | Pawła, patronów ry- 
baków, myśl nasza biegnie wzdłuż 
Wisły, królowej polskich rzek, do | 
Gaaństa, kkddgińl, da portów-i wat ry- 


joku 


dalszym ciągu poważna i że Rząd 
czyni wszystko, co jest w jego mo 
cy, by był gotów stawić ezoło 
wszelkim ewentualnościom. 


Dla dorażnych celów propagan- 
ny niemieckiej stworzony „Zwią- 
zek Arabów“ w napuszonych sło- 
wach, noszących na sobie piętna 
stylu ministerium propagandy, pa- 
tępia imperializm mocarstw zacho 
dnich, grożąc im najgorszymi kon 
sekwencjami na przysziość, nie 
wyłączając zupeinego rozgromie- 
nia na polu walki, jak to „miało 
już raz miejsce.. w czasie wiel- 


gielskich twierdzą, iż we wtorek 
kiej wojny". 


wieczorem wysłano instrukcje, po 
zwalające ambasadorowi bryt 
skiemu Wiłliumowi Seedsowi na 
wznowienie rokowań z Moloto- 
wem. Tekst tych inatrukcyj zastał 
zakomunikowany Rządowi fran- 
euskiemn, 

W kołach politycznych Paryża 
z ogromnym zainteresowaniem o- 
czekują wiadomości z Moskwy na 
temat przyjęcia, a jakim apotka- 
ja się ostatnie propozycje angiel- 
sko ~ francuskie, przekazane dele- 
gReji brytyjskiej. Prasa paryska 


„Bank Meksy- 


wizorycznie swój udział  *%* 
mianie walut zagranicznych, aby 
zachować w stanie nienarnszu- 
nym swe rezerwy do chwili de- 
cyzji, klóra rozstrzygnie sprawę 
dalszego zakupu srebra przez Sta- 
ny Zjednoczone zagranicą” 


nia w tej chwili doszły do swego 
punktu kuhninacyjnego i -decy 


W kołach dyplomatycznych an- | 


Polaków, a lm większe napotykamy 
przeciwności — im bardziej nieprzy- 
jazne są okoliczności zewnętrzne, 
tym niezlomniej ujawnia się nasza 
wola ł gotowość ponoszenia najwię- 
kazych oflar, po to, by powrót Pań- 
stwa Polskiego nad morza wykorzy- 
stywać 1 utrwalać pn wsze czasy. 

Powróctliimy nad Bałtyk jako pań 
stwa, bo oataliśmy salę nad nim nie- 
przerwanie jako naród. Słąd w 
dniąch radosnych, poświęconych mo- 
rzu, myśl nasza biegnie 4 Ku prze- 
szłości, składnjąc hold pamięci tych 
pokoleń, które okrea nlewok nleugtę- 
eie nad Bałtyklem przetrwały. Po- 
wracając nad morze państwa nasze 
nlesin pokój £ dobradziejątwa twór- 
czej pracy, którą ożyła całe polskie 
wybrzeże. Dzisiejsze pokolenie nie 
zmarnowalo lat, która są już poza 
nami. Odroblla i w tej dziedzinie wie 
la zaległości i zaniedbań, wygrało nie 
Jedną bitwę w wyścigu pracy, naka- 
zanym nam przez Józefa Plłmdskie- 
ga. Tej precy pokojowej chcemy i na 
dał poświęcać się dla dobra Rzeczy- 
pospolitej, na pożytek własny | m- 
nych narodów, z któryna pragniemy 
coraz to szerzej rozwijać nasze sto- 
sunki gospodarcze t kalturalne, 

żyjemy jednak w czasach, gdy 
świat powrócił do wyścigu zbrojeń, 
gdy zwłaszcza nad morzami zaryso- 
wuja sle niehezpleczeństwa konflik- 
tów. Pragnieniem naszyra jest ntrzy 
manie i utrwalenie pokoju nad Bal- 
tyklem, ale spada stąd na naa obo- 
wiązek powiększenia polskiej siły 
zbrojnej na morzu. „Dni Morza” s4 
dniami, poświęconymi polskiej sa% 
rynarce wojennej. Powszechna zblór 
Ka na Fundusz Obrony Morskiej, = 
ganizowana przez Ligę Moraką | Ko- 
lonlalną, która przyniosła już real- 
ne wyniki w poatncl akrętn podwod- 
nega „Orzeł* jest znrazem najlep- 
szym sposobem popularyzacji na- 
szych potrzeb w dziedzinie obrony 
morskiej — i najcelowszym wyrazem 
uczuć spoleczeństwa dla naszej ma- 
rynarkl wojennej. 

Alini na lądzie i w powietrzu pra- 
gniemy stać się silnymi I na marzu, 
aby zapewnić nieprzerwany rozwój 
naszej pracy morskiej, by w pełni 
móc rozwinąć morskie powołania na- 
rod polskiego. 


Nowe propozycje dla Sowietów 


dującega. Większość dzienników 
w dalszym ciągu uważa dojście da 
skutku układu za rzecz nader po- 
żądaną, wyrażając jednak przeko* 


! nanie, że przez zbyt długie prze- 


wlekanie się rokowań układ ten 
stracił poważnie na swoim zna- 
czeniu. 

Dziennik „Ordre“, znany ze 
awego prosowievkiego stanowiska, 
który dotychczas stale bronił słu. 
szności tez dyplomatycznych So- 
wietów, omawiając obecny stan 
rokowań, po raz pierwszy wyra- 
ża niepewność co do szczerości 
Rządu sowieckiego i pisze: Jeżeli 


uważa za rzecz pewną, że rokowa- | Sowiety mają pewne ukryte myśli, 


to heda musiały je obecnie wyra- 
ra 


Chamberlain o konflikcie 


w Tientsinie 


Tylko Anglia rządzi swoją flotą 


ostatnich dwóch dni podobne wy- 
padki nie powtórzyły się. 


Predstawiciele lokalnych władz 
brytyjskich i japońskich zostali 
zaproszeni do Tokio, celem zała- 
twienia konfliktu. Należy mieć na- 
dzieję, iż rozmowy rozpoczną się 
niezwlocznie w płaszczyźnie lokal- 
nej, a celem ich będzie zapewnienie 
z jednej strony neutralności kon- 
cesji, ale jednocześnie z drugiej 
strany zachowanie nienaruszonego 
autorytetu brytyjskiego na jej te- 
renie. 

Premier Chamberlain wyraził 
nadzieję, że wobec tych rokowań 
wazelkie brutalne metody stosowa 
ne wobec obywateli angielskich w 
Tientsinie zostaną zaniechane. 

W tych warunkach Rząd J.K.M. 
nie jest skłonny rozważać przeka- 
zania sporu do Rady ligi Naro- 
dów. 

Mówiąc o żądaniu japońskim, by 
wszystkie statki i okręty państw 
obcych opuściły Wenaczau i Fu- 
ezau, Chamberlain zaznaczył, iż 
konsuł brytyjski kategorycznie - 
świadczył, ża wladze japońskie nie 
są uprawnione do wpływania na 
ruchy żeglugi brytyjskiej. Sytua- 
cja w Swatau jest niewyjaśniona. 

Aczkolwiek premier Chamber- 
lain wyraśnie podkreślił, że roko- 
wania dotyczyć będą jedynie lokal 
nego sporu w Tientsinie, to jednak 
w kołach miarodajnych w Londy- 
nie przypuszczeją, że Rząd Japo- 
nii będzie ualłował rozszerzyć pła- 
szczyznę rokowań I omówić cała- 
kształt zagadnień brytyjsko-japoń 
skich w północnych Chinach, przy 
czym niewątpliwie poruszona bę- 
dzie ze strony japońskiej sprawa 
50 milionów dolarów w srebrze, 
zdeponawanych w chińskim banku 
w koncesji brytyjskiej w Tientsi- 
wa. 


Nowe orędzie 
Roosevelta? 


„Excelsior“ donosi, że w kołach 
amerykańskich Paryża przywiązu- 
ją dużą wagę do ostatniej podróży 
amerykańskiej ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych p. Bullitta, któ 
ry powrócH w poniedziałek do Pa- 
ryża. 

W kołach tych twierdzą, iż w 
najbliższych dniach prezydent Eo- 
asevelt może wystąpić z nowym o- 
rędziem do Świata, które miałoby 
na celu wytknięcie drogi do znale- 
złenia rozwiązań pokojowych dla 
konfliktów europejskiego 1 świato- 
wego. 


Strały pod Mazarelem 


Znany opozycjonista W. Muf- 
tiego, działacz arabski Fais Fa- 
hum, został w sobołę zastrzelony 
w pobliżu Nazaretu. Policjant 
brytyjski, który mu towarzyszył, 
został ranny. Mimo rany, policjant 
ostrzeliwał 2-ch zamachowców, z 


kiórych jednego zranił. Jest to 
Arab, robotnik kolejowy. 
Wkrótce po złożeniu zeznań, 


ranny Arab zmarł na skutek po- 
strzału. 


Zatarś angielsko-japoński 


Pzed dwoma laty z okazji dra- 
bnego incydentu na moście Marco 
Palo w pobliżu Pekinu wpakowała 
mię Japonia w wojnę z Chinami, 
Która przybrała znacznie większe 
rozmiary niż początkowa w Tokio 
przypuszczano. Kosztuje ana Ja- 
ponię dotychczas dwanaście mi- 
lionów Jenów; japoński zapas zło- 
ta spadł do sumy pół miliarda je- 
nów. Bilans handlowy Japonii wy- 
kazuje roczny deflcyt w wysoko- 
ci pół miliarda jenów. Dwie trze- 
cie japońskiego handlu zagranicz- 
nego zależy od Anglii, Francji, Ho 
landii i Stanów Zjedn. Gospodar- 
cza blokada Japonii ze strony tych 
trzech mocarstw zmusiłaby Japo- 
nię do rezygnacji z planów podba- 
ju Chin. 

Gospodarcza blokada mogłaby 
jednak doprowadzić do kroków wc 
jennych. Czy ostry zatarg o Tien- 
tsin wymaga chwycenia się aż tak 
radykalnych środków, które by 
pchnęły Japonię w objęcia asi Ber 
lin — Rzym? Dotychczaa Japonia 
korzystała z niebezpieczeństw w 
Europie i ze związania angielsk» 
francuskich sił w konfliktach # 
osią Bertin — Rzym. 

Japończycy — plsał p. Ramier 
w „Figaro” — zaczęli swe «ve 
cje wojskowe w Chinach na kilka 
dni przed wybuchem wojny doma- 
wej w Hiszpanii Prokłamowali 
blokadę wybrzeża chińskiego, na- 
rażając handel międzynarodowy 
na szkody bezpośrednie, gdy napa 
dy na Morzu Śródziemnym zmu- 
siły Anglię i Francję do koncen- 
tracji swych flot celem ochrony 
swych linii z południowymi China 
mi i zajęli Kanton podczas pierw- 
szego niemiecka - czeskiego kry- 
zysu. Oksadzili grupę wysp pole 
żoną przed Indochinami na ty- 
Bzień przed włoską ekspedycją do 
Albanii. Widoczne są związki mię 
dzy momentami naprężenia w Eu- 
Yopie a japońskimi przedsięwzię- 
ciami przeciw brytyjskim i fran- 
cuskim punktom oparcia na Dale- 
kim Wschodzie. 

Tokio korzystalo z dobrych in- 
formacji w Berlinie i Rzymu. Ale 
czy byłoby gotowe związać swe lo- 
sy z osią Berlin — Rzym i posta- 
wié wszystko na jedną kartę? Mi- 
litarni ryzykanci japońscy dopro- 
wadzili dotychczas do przedłuża- 
nia wojny z Chinami, ponieważ 
nie umielt czy nie chcieli korzy- 
stać z kompromisu przy po 
średnictwie anglosaskim wraz z 
dalszą anglosaską pomocę w dzie- 
le gospodarczej odbudowy Chin. 
I są na najlepszej drodze do roz- 
szerzenia konfliktu s Anglią i Ro- 
sją Sowiecką, co jest główną na- 
dzieją rządu Czang - Kal - Szeka. 

Od kilku tygodni toczą się w 
Moskwie angielska - sowieckie ro- 
kowania a pakt wzajemnej pomo- 
cy w Europie. Celem padniecenia 
Japończyków, rozpowszachniano z 
niemieckich źródeł oficjalnych fał 
szywa wiadomości, jakoby te ro- 
kowania mialy równieź objąć spra 
wy Dalekiego Wschodu czyli, że 
Są wymierzone przeciw Japo 
Zaprzeczono tym fałszom żarów- 
no ze strony Sowieckiej jak i an. 
gielskiej. Ani Anglia ani Rosja 
gówiecka nie s4 zainteresowase w 
wojnie z Japonią, o ile nie będą 
zmuszone. Są zajęte w Europie. 

Nawet gdyby Rosjanie — pisze 
Gregory Blenstock, w swej dosko- 
nale opracowanej książce, przetłu- 
maczonej w z. r. z angielskiego n2 
język franeuski p. t. „Walka o 
Facyfik' — zdołałi skoncentro: 
wać milionową armię w Azji 
wschodniej f wypędzić Japończy- 
ków ze wszystkich ich pozycji w 
północnej Mandżurii i z rosyjskich 
prowincji zajętych przez Tapoń- 
czyków, ich przeciwnicy mogliby 
się jeszcze trzymać w południowej 
Mandżurii, w Kwantung i w Ko- 
rei. skąd nie mogliby hyć wypę- 
dzeni jak tylko przy pomocy po 
tężnej marynarki. Rosja nie *w 
głaby pabić Japonii w sposób de- 
cydujący, jak tylko gdyby miała 
na Pacyfiku poważną flotę, zdol- 
ną do walki pomyślnej wobec ja- 
pońskiej przewagi morskiej. ĉa- 
dne zwycięstwo na lądzie nie mo- 
ełoby pawalić imperium wyspiar- 
«kiego; Japonia nie może być zwy 
ziężana inaczej jak na morzu. 

Wprawdzie Japonia doskonale 
«yzyskiwała trudności angielsko- 
francuskie, wytwarzane od kilku 
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lat w Europie przez napastniczą 
polltyę osi Berlin — Rzym, ale 
nie wydaje się prawdopodobne, 
żeby chciała postawić swe losy 
na wojenną karię Niemiec i 
Włoch i przekształcić zlokalizowa- 
ną wojnę z Chinami w wojnę z 
wielkimi mocarstwami. 

Byłoby to w interesie osi Ber- 
lin — Rzym, żeby angielsko - fran 
cuska flota nie była swymi głów- 
nymi siłami skoncentrowana w 
Europie. Trzeba również mieć in- 
teresy Stanów Zjedn. na Dalekim 
Wschodzie. 

„Kto rozumie Chiny — oświad- 
czył w 1880 r. John Hay, amery- 
kański sekretarz stanu — trzyma 
klucz międzynarodowej polityki 
najbliższych pięciuset fat". I 
zapoczątkował tradycyjną ame- 
rykańską politykę „otwartych 
drzwi“ w Chinach. Wbrew mocar- 
stwom, które dzieliły Chiny na 
„Sfery wpływów", ta polityka 
„otwartych drzwi“ zwyciężyła w 
1922 r. na Konferencji waszyng- 
tońskiej. Jeżeli więc można mó- 
wić o neutralności Stanów Zjedn. 
wobec Europy, to w stosunku do 
Dalekiego Wschodu Stany Zjedn. 
są zaangażowane traktatami i 
umowami. Jeżeli W. Brytania wy- 
powiedziała sojusz wojskowy z Ja. 


ponią, istniejący od 1902 r, to 
byla do tego zmuszona na konfe- 
rencji waszyngtońskiej w 1922 r. 
przez rząd amerykański. 
Niezdecydowana i wahająca się 


postawa gabinetu angielskiego 
przy zajęciu Mandżurii w 1032 r. 
pehia presjii, zamierzonej 
«= Japonii przez amerykań- 
skiego sekretarza stanu, p. Him- 
sona. Tegoroczny budżet amery- 
kański przewiduje wydatek na flo 
tę wojenną, żeby ją wzmocnić a 
55 proc. ponad stan ze stycznia z. 
r. Te wzmocnienie ma przede 
wszystkim na celu ochronę inte- 
resów amerykańskich na Dalekim 
A m tabe 

Na żądanie władz japońskich, 
żeby angłelskie i amerykańskie 
okręty wojenne opuściły chiński 
port Śwatau, odpowiedź wypadła 
admownie. Sekretarz stanu Hull 
oświadczył zaś na konferencji pra 
sowej, że rząd amerykański jest 
w najwyższym stopniu bezpośre- 
dnio interesowany w zdarzeniach, 
które nastąpiły po aferze w Tien- 
tsinie. 

Oa stanowiska, które zajmą 
Stany Zjedn. w razie rzeczywiste- 
go, głębszego konfliktu między 
Japonią i Anglią, zależy bardzo 
wiele. Japonia manewruje z pe- 
wna ostrożnością w stosunku do 
interesów i obywateli amerykań- 
skich w obawie, żeby nie rozpęłać 
oburzenia opinii publicznej w Sta- 
nach Zjedn. Wówczas bowiem 
rząd amerykański zyskałby wolne 
ręce i skończylby z japońskimi 
planami opanowania Chin. 

Benedykt Elmer. 


„ROBOTNIK ŚLĄSKI", 

Nasze brainie pismo „Robotnik 
śląski" (Tygodnik Zaolzia), or- 
gan Polsklej Partli Śląska Zaal- 
ziańskiego, przekształcił nieco ze- 
«wnętrzną swą szatę į rozszerzył 
swą objęlość, usprawnił kolportaż. 

w słowie od redakcji czytamy: 
Wierny tradycji demokracji i sa- 
cjalizmu „Robotnik Śląski" wal- 
czyć będzie ze zlem, z denuncja- 
torstwem, protekcjonizmem, biuro 
kratyzmem — o sprawiedliwość, a 
znośne warunki życiowa ludu pra- 
cującego, o postęp społeczny, a 
przede wazystkin o  bezpiaczeń. 


W tych naszych usitowaniach 
najogólniej zakreślonych liczymy 
na poparcie wszystkich ludzi krzy 
wdzonych, wyzyskiwanych, rozum 
nych demokratów 1 szczerych pa- 
trlotów — z jednym zwracając się 


do nich wezwaniem: gomagajcie 
organizować kolportaż, zjednużcie 
nowych abonentów „Robotnika 
Siąskiego". 


ISTOTA KONSOLIDACJI. 


Nie ma tak może w Polsce wy- 
świechtanego słowa, jak konsoli- 
dacjaa Do tego wyświechtania 
przyczynił się OZN, który od ra- 
na do wieczora, we wszystkich 
przypadkach deklamuje o „konso* 
lidacji*, rozumiejąc przez nią bez- 
krytyczne podporządkowanie się 
wszystkich i wszystkiego „elicie“ 
ozonowej į jej interesom, „zgłajch 
szaliowanie" całego społeczeństwa 
na jedną modlę, według jednego 
| rozkazu. 


stwo Państwa i o jego sẹ. | 


A jednak konsolidacja (bez cu- 
dzysławu]j jest w chwili obecnej 
potrzebna. Stwierdza ło tow. Cza- 


piński w demokratycznej „Epo- 
ce". Tylko jaką ma być ta kon- 
| solidacja? Autor wymienia głów- 


ne momeniy prawdziwej, a nie tej 
frazeologicznej, ozonowej konsoli- 
dacji: 

1) Koordynacja wszystkich zdro- 
wych sił narodu, przeprowadzona 
w ten sposób, aby zgodnie praco- 
wały nad zagadnieniem obrony i 
sprawami z nią związanymi (in- 
weatycje gospodarcze itp.), 2) ak. 
tywizacja tych skoordynowanych 
sił — tak, aby te skoordynowane 
siły pracowały z największym roz- 
machem, z największym „dynami. 
zmem”, z największą ochotą i wia- | 
Tą. 

Jakież stąd wnioski? Co trzeha 
uczynić, aby masy wprowadzić 
(bo bez mas nje ma prawdziwej 
konsolidacji narodu] w krąg kon- 
solidacji? 

Rzecz jasna w ten sposób, że 
rozwiązanie to jest możliwe tylko 
ua gruncie demokracji. Gdy robo- 
tnik, pracownik czy chłop poemu- 
je, że dysponuje pelnią praw i 
wpływów w Domu Polskim. tym 
samym poczuje się jeszcze silniej, 
niż dotychczas — zespolonym Z 
całym społeczeństwam. I zapał da 
obrony tego Domu — jako Damu 
własnego, jako Domu praw i wol. 
mości — wzrośnie jeszcze bar- 
dziej. Jest to synteza ludu z Pań. 
stwem. Państwo Staje się wów- 
czes Państwem Ludowym, 


Memoriał Rządu brytyjskiego 


do Rządu „Trzeciej Rzeszy” 


Rząd hrytyjski doręczył we środę 
Rządow) niemieckiemu w Berlinie 
memoria}, w którym odpowinda ua 
komentarze, zawarte w memorialo 
Wasu niemieckiego z dnia 27 kwie- 
= b. r, gdy Ezd Rzeszy uznał 
uad morski, zawarty między Rze- 
"m a W. Brytanią w roku 1985 ra 
nieistniejący. W memoriale swym 
Rząd hrytyjski polemizuje z memo- 
Sinem niemieczim % dnia 27 kwiet: 
sia w którym ze strony niemieckiej 
podkreślono, że propozycja układu 
morskiego z 1935 r. uczyniona zo- 


atale na. podstawie przeświadczeni, 
łe po wszystkie czasy. wykluczona 
jest możliwość konfliktu wojentega 
między Niemcami a W. Brytanią 
Zdaniem memeriąłu brytyjskiego 
w. Brytania zajęlnby ugbdo Niemiec 
tylka wówczas wrogie: stanowisko, 
xdyby Niemcy podjęły akcję agre- 
sywną przeciwko lunemu krajowi, 
zaś decyzje polityczne, na które po- 
wołuje się Rząd niemiecki w swoim 
memoriale, a dotyczące gwarancyj 
brytyjskich dla pewnych krajów, ma 
styby nabrać mocy dzinlania tylko, 


Zaostrzenie blokady 


Agencja Domej donos] z Tient- 
sinu, iż władze japońskie postano- 
wiły zaostrzyć odosobnienie kon- 
cesyj brytyjsi i francuskiej, po- 
cząwszy od nocy z 1 na 2 lipca. 
Wladze japońskie w Tientsinie — 
pisze dalej agencja Domei — wl- 


koncesyj europejskich w Tientsinie 


docznie nie oczekują wielkich wy- 
ników od angielska - japońskich 
rokowań dyplomatycznych w Ta- 
kio i dlatego pawzięly ię decyzję 
dopóki W. Brytania nie podda re- 
wizji swego stosunku da nowego 
stanu rzeczy w Azji Wschodniej. 


Nalot japoński 


Ba terytorium Mengolii Zewretrznej 


Sowlecka agencja TASS dono- 
si: Samoloty japońsko . mandżur- 
skie w liczbie 15 bombowców, 
którym towarzyszyły samoloty 
myśliwskie,ż przeleciały ponownie 
ponad granicą Mongolii Zewnętrz 
mej w okolicy jeziora Buirnor. 
Przyjęto je ogniem artylerii prze- 
ciwłotniczej oraz ogniem karabi- 
nów maszynowych mongolskich, 


samolotów pościgowych. 

Samoloty japońskie, rzucając 
bez przerwy i bez celu bomby, 
powróciły na terytorium mandżur- 
skie, nie przyjmując bitwy. Arty- 
leria przeciwlomicza strącila 2 
samoloty japońsko - mandżurskie, 
które spadły na terytorium Mon- 
golii Wewnętrznej, 


Trzy wielkie pożary 


w ciągu trzech dni w Londynie 


We środę wybuchł 3-ci wielki po- 
żar w Londynie w ciągu osłatntea 
3 dni, Zwraca uwagę fakt, że wazy- 
stkle pożary powstawały w jednej 
dzielnicy w promieniu l-ej milt 
po Z ECA 


PERFUMY 
MYDŁO 


WODA 
KWIATOWA 


PUDER 


ŻĄDAĆ 
WSZĘDZIE 


zd 
s warnana 


NATURALNY SUBTELNY ZAPACH 


Pierwazy pożar pee « j 
łek w gmachu firmy maklerakiej, 
W pożarze tym zginęła jedna steno- 
typiatka. 

We wtorek pożar, który wybuch 
w składach pewnego domu w City 
rozprzestrzenił się b. szybka i zni- 
szczył 7 domów, a 8 uszxodził po 
ważnie. W tym pożarze 4 osuby od- 
niosły rany. 


We środę znów pożar powsta % 


2. wy kawie w wakaży gra Km 
++" malehno rm | 
4 rada 
zawartego w memoriale Rządu 180- 
Pre) 
sa wyc wdała + miami 
sum, memoriał brytyjski podkre- 
m © go rodzaju ocena jest nje- 
wesna t wskazuje na brak zro- 
sama winiciwych celów Eządu 
brytyjskiego. Podjęta niedawno 
przez Rząd niemiecki akcja, w wyni- 
ku której pewne terytoria zostały 
«'ielone da Rzesz4, oświadcza me- 
Moria? brytyjski, niezależnie od uza- 
dnleń, przytoczonych ze strony 
niemieckiej, jako powody tej akcji, 
niewątpliwie npowodawala znaczny 
wzrost powszecnnego zaniepokojenia. 


celu, jak tylko przyczynienie się na 
rzecz usunięcia tych obaw przez u- 
dzielenie innym państwom pomocy, 
aby się czuły bezpiecznymi w ko- 

n ze swaj niepodległości, do 
bury, ją takle same prawa 
co W. Brytania, lub Niemcy- Zobo- 
wiązania, jakie W. Brytania ostatnio 
przyjęła na sleble, mają tylko te ce- 
le na myśli i wchodzą w życie w 
tym wypadku, gdyby kraje te stały 
się ofiarą agresji Memorima brytyj- 
maki podkreśla, że pragnieniem Rzy- 
du brytyjskiego, który bynajmniej 
nie dąży da wojny z Ńlemcari, by- 
e | pań usianowienia sosse ae- 
grr | nede ma piast 


nie wzajemnego uznania patrzeb obni 
krajów w sposób, twr”ględninjący 
również prawa innych państw. 

Memoriał brytyjski następnie prze 
chodzi do rozważań natury Bedii- 
nej | no zakończenie nawiąznje 4 
wyrażonej przez Rząd niemiecki w 
memoriale z 1 kwietnia b. r. goto- 
wości rozpoczęcia rokowań ca $% 
wzajemnych zagadnień marakich %# 
przyszłość. 

Rząd J. K. M. zwłaszcza pragnie: 
1) wiedzieć, kledy wedle poglądów 
niemieckich rokowania dla zawarrdia 
takiego układu miałyby się oēipë 
oraz 2) wiedzy é. w jaki sposób Wapi 
niemiecki proponowniby zapew, 
aby jakakolwiek akcja, zanierzająwe 
do zerwania Iuh zmiany nowej* % 
kładn w nkresie jego waźności ee 
śliwą hyla jedynie zgodą «wa 


„Łastanów $.£... 


Narón aitgieiski na 


Przemawiając w środę na ban- 
kiecia „Carlton Clubu“ w Łondy- 
ee Winston Churchil oświadczył, 
iż zdaniem jego miesiąc lipiec, sier 
pleń i wrzesień będą akresem, gdy 
napięcie w Europie stanie się nie- 
bezpieczne.  Staniemy — ciągnął 
mówca—w obliczu wypadków gro- 
żmiejszych niż te, jakich byliśmy 
świadkami w niespokojnym okre- 
sie, który dotychczas przeżywals- 
my. 

Sytuacja obecna jest sa 


łabryce wyrobów paplerowzch przy 
Upper Thames Street, mieszczącej 
się w niewielkiej odległości od miej. 
sca poprzedniega pożaru. Pożar nie- 
zwykle szybko ogarnął cały cztero. 
piętrowy budynek. Na ratunek przy- 
były oddzialy straży ogniowej w sów 
150 ludzi 


włoskie ppłk. armii szwajcarskiej 
Alhisetti. Powody aresztowania są 
nieznan^ i władze federalne, któ 
ce w tej sprawie zwróciły «ię do 
władz włoskich otrzymały odpo- 
wiedź, że Śledztwo przedwstępne 
nie jest jeszcze ukończone. 
Prusa szwajcarska podkreśla 
przy tej sposobności, że wypadki 


Pułkownik: szwajcarski aregzlowany 


No 
przez Wioców 


Prasa ezwajcarska omawia aze- | nieuzasadnionego aresztowania o- 
roko aresztowanie przez władze | bywateli szwajcarskich przez wła: 


do sytuacji z września r. ub. z tą 
ważną zmianą dla nas, Anglików, 
o jakimkolwiek odwrocie mowy 
być nie może. Gdyby słowa moje 
— powiedział Churchill — mogły 
dotrzeć do Hitlera, powiedziałbym: 
Zastanów się, zanim wypowiesż 
słowa nieodwołalne. Chciałbym ró- 
wnież uświadomić kanelerzowi Hi- 
tlerowi, że naród angielski i bry: 
tyjskle imperium stanęło już = 
granicy swej cierpliwości, 


dze właskie wydarzają się coraz 


PROPAGANDA FASZYSTOWSK | 


Antoni Słonimski 
kronikę propagandzie faszysłow 
skiej. Przede wszystkim stwierdza, 
że we Wloszech następuje Ob | 
źwienie, że ludność adnosi się fit 
chętnie do faszystowskich 
nań i faszystowskiej polityki, 
że i 
Włochów w stosunku do Niemie | 
P. Słonimski opowiada: 


przykład włoski działać 
zniechęcająco na naśtado 


Tymczasem polski apostał 
ma, F, Goetel, pisze ponoć 


T ławska propaganda w pc) 


WYBORY SAMORZĄDOWE 

Wybory samorządowe iry 
wane są przeż całą opinię pal 
jako pierwszy od wielu lat wag 
żnik nastrojów i przekonań 
ieczeństwa, Władysław Jakubo 
Ski w tygodniku „Crarne na fa 


łem" zastanawia się nad wj 
wą wyborów samorządowy 
przeprowadzając na _ godgjąy, 


cyfr sumienną ich analizę polig, 
ną. W wyniku rozważań W, Jali 
bowskiego czytamy w „Crame 
biatem“: j 
Z całą ścisłością stwierdzią 
żna, że najbardziej charaktery 
tyczną cechą jest tu brak gii 
nej większości. Żadne s 
nie zdobyło nawet %4 społęgy 
stwa. Zarysowuje się natom 
wyraźnie schemat czterech parm, 
posiadających wpływy = 
Z prawdy tej wynika © 
nieodparty wniosek. że 
krajow ustroju  monopartyjng 
byłoby dyktaturą mniejszości p. 
prezentującej w miastach zy, 
dwie 20 parę procent opinii (y 
wał jeszcze mniej), oznaczaj | 
rządzenie wbrew woli ogrom 
większości społeczeństwa, 
Jeśli chodzi o stosunek wzajęy, 
my Sił, reprezentowanych przy 
poszczególne stronnictwa, to iie | 
rza przede wszystkim siła ù wato 
wpływów PPS, która jedyna m 
prawo szczycić się zwycięstwem a 
wyborach do rad miejskich, Uè- 
rza jednocześnie stosunkową 
bość Stronnictwa Narodowego 
które w najlepazym razie, wy. 
ONR-am, reprezentuje co najy 
żej 20% ludności miejskiej 
paradoksem jest szukanie „am | 
lidacji' na drodze przejmował: 
ideologu 1 często taktyki 
twa, które ahok niewielkich 
wów, reprezentuje idee walki rż. 
mą rwą ludności | mesai M 
M pamti Ża za Cały ać | 
"Tak więc już czysta 
ocena wyniku wyborów 
dowych naprowadza nas w 


sce, Drogą tą w żadnym razie tli | 
może być monopartia i Aasia 
Może nią być jedynie dragadów. 
uw, 


W „Wiadomościach Literackich 
poświęca i 


pocz 
H 
antagonim 


zarysowuje się 


Pewien mój przyjaciel Eo 
chał z Rzymu i podzielił mę 

mi wrażeniami z panujących "| 
Włoszech nastrojów, Mówi eie dt 


Sli chodzi o nastawienie 
ulicy, istotnie oficjalna pi 
partli faszystowskiej nie 


którą miał z kelnerem 
knajpki w Rzymie. Gdy rz 
M 


bia podać kartę win, zauwkljł 
są tam wina włoskie, trail 
hiszpańskie, gle nie ma waśł 
niemieckich. „Cóż to 

—mówi się tyle o przyjani w10 
niemieckiej, o omi i sojuszt 
nie macie tu 
kich“, Kelner popatrzy 
na mego przyjaciela f 
dział: „Możemy. signore, 
politykę, ale wina mamy 
Krąży wiele dowcipów | ai 
potwierdzających chęć 


rażna sprzeczność między 
mi interesami Włach a partit 
nzystowaką. 

Następnie Słonimski 


wo 


go kierunku w innych 


książkę o faszyzmie [U 
do Goetla ogranicza Się 


At 
fasti” 


| 


| zz 
W Miedzynarodowa Konferencia Pracy 


wadzieścia lat działalności 


w ewle odbywała swe doro 
Aea XXV a rzędu Mię. 
narodowa Konferencja Pracy. 
uje ona na specjalną uwa- 
Be oidu na okaliczności, w 
jakich się odbywala: naprężona By 
tuacia międzynarodowa i groźba 
wojny nadawały jej specjalny cha 
rakler. Poza tym wspomnieć na- 
leży O jubileuszu — 20-leciu dzia- 
glności Międzynarodowej Organi- 
zacji Pracy. W 1919 r. założono 
Międzynaradowe Biuro Pracy, or- 
gan wykonawczy Organizacji, któ 
tego powstanie I późniejsza dzia- 
łainość są nierozłącznie związane 
z osobą gocjalisty t. Alberta Tha- 
masa, zmarłego w 1937 r. 

Międzynarodowa Organizacja 
Pracy może się wykazać słosun- 
kowo największą ł to pożyteczną 
żywotnością 2 pośród instytucji 
binlejących przy Lidze Naro- 
dów. 

Jej zadaniem jest przede wszy- 
sikim przestrzeganie zasad spra- 
włedliwości spolecznej we wszyst. 
$lch państwach | umożliwienie pa! 
sepu społecznego bez pomniej. 
mania zdolności konkurencyjnej 
państw, przodujących w postępie 
socjalnym. 

Światowy kryzys gospodarczy 
oraz kryzys polityki międzynara- 
dowej nie tylka nie wpłynął ha- 


narodową, atrowców światowych; 
myśl zwołania światowej konfe- 
rencji gospodarczej, która odbyła 
się w 1927 r., zotala rzucona przez 
delegata robotniczego na Konfe- 
rencji Pracy. 

Realizowanie zadań M. O. P. 
odbywa się przede wzysikim dro- 
gą konwency| i zaleceń, opraco- 
wanych przez Biura I uchwalo- 
nych przez Konierencje, a nastę- 
pnie ratyfikowanych (zatwierdza- 
nych) lub przyjmowanych przez 
państwa. Zroblono w tej dziedzł- 
nie wiele. 

Ze sprawozdania obecnego dy- 
rektora Międzyn. Blura Pracy p. 
Winanta, dowladujemy się, że w 
ciągu dwudziestoletniej działalno- 
ści Organizacji uchwalono 63 kon 
wencje, kłóre doczekały się 851 
ratyfikacji przez państwa. Obok 
wpływu bezpośredniego, ca wy 
raziła się w przyjęciu donloslej 
treśct konwencyj do  usławo- 
dawstw społecznych państw raty- 
fikujących, wywarły one także 
wpływ pośredni, ponieważ już 
sam fakt ich Istnlenia jest podsta. 
wą stanu, który opinla zaczyna 
stopniowo uważać za normalny. 

Z najważniejszych konwencyj 
należy wymłenić: uznana już za 
powszechną zasadę konwencja 0 


mująco na działalność Międzyna- 
rodowej Organizacji Pracy, po- 
nleważ przyświeca jej praktyczny 
program społeczny, który ma za- 
gewnić całkowite 
nych potrzeb mak. 


8 godz. dniu i 48 godz. tygodniu 
pracy w przemyśle, konwencja 
o ochronie pracy kobiet, o urlo- 
pach płatnych, o zakazie pracy 
dziecj poniżej 14 lat, konwencja o 


uznanie Slusz- | ubezpieczeniach społecznych, o œ! 


chrome pracy w żegludze, w ko- 


Konferencje Pracy stanowią je- | loniach, o hygienie pracy | t d. 
dyne w swoim rodzaju zebrania, | Jeżeli porównamy położenie fo- 
ponieważ obejmują obok pezed. |hotników dwadzieścia lat temu 
sławicielj rządów także przedsta- |] dzisiaj, to niewątpliwie poziom 
wide pracowników 1 pracodaw: | życia podniósł się znacznie w wię 
tów. Z łego względu |dee | pro- | kszości krajów. Pomimo utrzymu- 
pozycje łam powzięte wpływają | jącego się bezrobocia, agólny po- 


“korzystnie na rozwój współpracy | stęp społeczny jest widoczny. Nie 


międzynarodowej w de] najszer- | należy jednak zapominać, że, jak 
ym znaczeniu. Warto przypo- | mówi sprawozdanie, „we wszyst. 
miet klika donłostych Inicjatyw | kich krajach część, a w większo- 
w tel dziedzinie: na konferencji) ści krajów nawet znaczna część 
w Waszyngłanie po wołnie, za- | ludności jeszcze żyje w nłestycha- 
proszono Niemcy Wejmarskie ||nie nędznych warunkach", 

Austrię na członków Międzyn. Or. Obok 63 konwencyj, uchwalono 
ganizacji, tam też przedstawiclet|56 zaleceń. Stosowanie się do 
robotników włoskich, proponował | nich nie jest obowiązkowe, wska- 
stworzenie sprawiedliwego syste- | zują one jedynie sposób, w jaki 
mu podziału, pod kontrolą między- należałoby uregulować 


Wyazły z druku: 
NAKŁADEM KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


„Refleksje ” 


s m 


Zygmunta Żuławskiego 


no NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH ORAZ W ADMI- 
NISrRACJI „ROROTNIK A“ WARSZAWA, UL. WAREORA 7. 


" z IE 


Norwid a problem społeczny 


lelkie imię Norwida pozosta- | który był również malarzem, tkwią 
M Nieznane za życia poety, 2a- | więc widocznie pierwiastki trwa- 
uż “niejszym oddźwiękiem nie | le 4 nieprzemójające, a w jego fl- 

smialo w epoce romantycz- | lozofii — wartości cenne dla przy 
Nh aurów Mickiewicza, Slo- |szłych pokoleń. Poezja Norwida 


"WI 


pewne | 


Cenę Bo 4 Krasińskiego. Kiedy— 
sY "g określenia norwidowego 
wos Iczyznie była ciemno į lauro- 
ej zaprawdę prekursorska 
ktedąg, cale dzlesiątki lat wy- 
rz onek swą współczesność 
Dzisaj Ek być nie mogła. — 
0 adzo-PISTO możnaby mówić 
jeża tę 5] Narwida, a raczej a 
zaporza l TYM poznawamu, — 
kowanym przed irzydzie- 
Przez znakomitego kry 
ma - Przesmyckiego. 
wpłynaj i coraz bardziej 
a formowanie poglądów 
„ultury, na budowanie 
ury w wolnym państ- 
tem. stale się autoryle- 
wali i A jego nawiązy- 
ują m, i 
i paski, twórca GEE 
z » pisarze, jak Stefan že- 
Ci jak Jan Lechoń w 
Nowym Poemacie". 


W |niejszą część 


jest ściśle złączona z jego myślą 
filozoficzną, rozdzielić ich nle po- 
dobna, podczas gdy dwie gałęzi 
jego działalności artystycznej l- 
teratura i płasłyka, nie są ze Sa- 
bą związane ani tematycznie, anl 
ideowo. 

Wyrazem „poznawania” talentu 
pisarza, dowodem zainteresowa- 
nia coraz powszechniejszego tym 
talentem, a może geniuszem, świa 
dectwem dążenia do uprzystępnie 
nia trudnego dzieła norwidowe- 
go i przedstawienia gó Zad 
granicy, jest książka dzia- 
łacza na polu zbliżenia kul- 
turalnego polsko - francuskiego, 
Edwarda Krakowskiego, wydana 
nakładem „Mercure de France" p. 
t.:  „Kosmopolityczne towarzyst- 
wo paryskie XIX wieku | Cyprian 
Kamil Norwid, malarz i poeta, — 
zwiastun symbolizmu”, Najistot- 
rozważań Krakow- 


literackiej Norwida, —l skiego stanowi amówienie poli- 


kwestle, nie objęte konwencjami. 
Np. zalecenie z 1823 r., dotyczące 
organizacji inspekcji pracy, zale- 
cenie o zwalczaniu bezrobocia 
przez prowadzenie robót publicz- 
nych na rachunek wladz publi- 
cznych. Sprawozdanie p. Winan- 
ła omawia też inne prace Biura, 
zwłaszcza liczne publikacje I opra 
cowanie różnych kwestii, skiero= 
wanych przez państwa. Należy je- 
szcze wspomnieć a pracach nad 
ujednostajnieniem statystyk pracy, 
sludia © zatruciu krzemem i t. d. 
Międzynarodowa Organizacja 
Pracy osiągnęła wlęc w ciągu 20 
lat duże postępy w kierunku opra- 
cowania międzynarodowego usta- 
wodawstwa pracy oraz koordyna- 
cji polityki soojalnej, od której 
zależy polepszenie warunków ży- 
cią i pracy. Rezultaty jej dzla+ 
łalności, świadczą o  nlezwykie 
duże] wartości i konieczności 
istnienia dla klasy pracującej 
wszystkich krajów tej pożytecznej 
instytucji. Dziś jest ona nie mniej 
kanleczna niż w r. 1919. 
' Międzynarodowa Organizacja 
Pracy musj nadal prowadzić swą 
„walkę o sprawiedliwość społecz- 
ną l spełnienie obietnicy, o której 
mówił kiedyś A. Lincoln, że 
„nadejdzie jednak dzień, gdy 
wszyscy ludzie zostaną uwolnieni 
ad brzemienia, które ciąży na ich 
barkach i gdy równe szanse będą 
udziałem wszystkich". 
| Niestety, ; w tym wypadku — 
gdy mówimy o tej pożytecznej in- 
stytucji — nie mażemy zapom- 
nieć, że istnieje na świecie fa- 
szym... 


Z. SIUDYŁA 


Str. 3 


Gaetano Pirau: Kryzys ka- 
pitalizmu, th Rudolfi Lessel, 
Ksxięgarnia Powszechna War 
szawa-Kraków, str. 172. 


W okresie najwiekszego natile- 
nia kryzysu i zrozumiałego wzmo- 
żenia zainteresowania zagadnienia 
mi gospodarczymi, wszyscy chyba 
w Polsce brali udział w dyskusji 
na takie tematy, jak: czy to jest 
kryzys ostatni? czy to kryzys ko- 
niunkturalny czy strukturalny: 
wreszcia — jaka jest właściwa 
Przyczyna powtarzających sie u- 
porczywie kryzysów?  Społeci 
stwo domagało się odpowiedzi 
snych, zwięzłych, wyraźnych, osta- 
tecznych, traciło zaufanie do uczo- 
nych ekonomistów, którzy jakże 
często odpowiadali w sposób de- 
nerwujący: nie wiem. 

Wynik tej dyskusji był niewąt- 
pliwie pożyteczny: w społeczeń- 
stwie utrwalilo slg I nabrało ru- 
mieńców dotkliwej aktualności po- 
tępienie ustroju kapitalistycznega, 
potępienie które do niedawna było 
cechą odróżniającą socjalistów. A 
ponadto — problematy ekonomi: 
przestały być szaradą dla wtajem- 
niczonych, elementarna znajomość 
pewnych prawd gospodarczych sta 
ła się własnością ogółu. Pewnie, że 
było przy tym wiele pomieszania 
pojęć, wiele azarłatanerii, ale osta 
tecznie przewagę zdobyła ocena, 
którą uznała za swoją nauka. Roz- 
bieżność pozostała w zakresie po- 
lityki ekonomicznej, w zakresie 
programów, ale takie np. tezy, jak 


Stare prawdy warto pamiętać 


ła opracowana w latach 1933 | międzynarodowych. Nawiasem mód 
.1 1934, a potem uzupełniana). Nie |wiąc, Pirou b. trafnia już wtedy 
jest to jednak jej wadą. Przeciw- | przewidział, że antykapitalistyczna 
nie, sporządzenie bilansu dawnych | hasła hitleryzmu posłużą raczej do 
dyskusji, formułowanie wniosków, |utrzymania przy życiu kapitaliz= 
da których doszliśmy zbiorowo. |mn, niż do walki z nim. Prawda, 
Na tej podstawie można już budo- | iż istotny bój z kapitalizmem ro« 
wać dalej nie popełnlając daw-|zegra się w płaszczyźnie poza go- 
nych błędów. spodarczej, doprowadzić naa musi 
wniosków, niż Pirou, 
Tych błędów zaś nie lubł unikać ARTE! jaca: w AREĘĄ 
eati Eain publicystów, którzy trwały pokój i w długotrwały ży- 
OBA GERT posługują sie w Sposób wot kapitalizmu, co prawda stop- 
OEE EY pojąciem socjalizmu, niowo ograniczanego ze względów 
nazywaja priina, masa politycznych i aspołecznych. 
„gospodarkę kierowaną", interwen| vy pzeregu dodatków i w przed- 
cjonizm, nieledwie istnienie orga-| mowie Pirou szkicuje doświadcze- 
nizacji gospodarczych (kartele). nia ostatnich lat, w szczególności 
Rozgraniczenie pojęć, zawarie w 
książce 


czytelników pism i słuchaczy od: |; sporów aktualnych, Z natury rze= 
czy nie mamy tu do czynienia z wy, 
To jednak, co nas musi intere- |czerpującym studium. Autor pod- 
sować najbardziej, to perspektywy | kreśla słusznie, iż przedsięwzięta 
na przyszłość, którym Pirou po-|w różnych krajach środki inter- 
Awięca ostatni rozdział swej pracy. | wencyjne są po większej części od« 
Nie ze wszystkimi tezami Pirou|blciem wyjątkowych wydarzeń, 
możemy się zgodzić. Słuszne jest | związanych bądź to z kryzysem 
twierdzenie, iż „perspektywy oporu | gospodarczym, bądź też z koniunk= 
oraz dalazego trwania kapitalizmu | turą polityczną, która nie odzna- 
Są po większej części funkcją sily į cza sig bynajmniej trwałością. Ta 
i spoistości czynników  politycz-| też analiza problemów gospodar- 
nych i społecznych, jakle można ; ki kierowanej należy do szczegól- 
zjednać do walki z nimi", Pirou | nie trudnych, i zbył pośpieszne, 
jednak, zbytnio zapatrzony w spe- | uogólniające wnioski traktować 
cyficzne stosunki francuskie, prze- | należy z całą ostrożnością. 
cenia (co dzia najlepiej możemy Przekład potoczysty, ułatwia 
ocenić) takie szczegóły, jak roz- 3 SRS 
łam spowodowany przez „neosocja- fa SASA lalkła pny 
listów", Maqueta i Deata. Dodaj- |nikowi, niezbyt  otrzaskanemu 


wpływ monopolów na strukturę 
kapitalizmu i przebieg cyklu ko- 
niunkturalnego, jak zdefiniowanie, 
czym jest kapitalizm współczesny 
itd. — zyskały prawo obywatel- 
stwa. 

Książka Gaetano Firou jest dla 
su w dużej części echem sporów 
minionych (główna jej część zosta- 


Z PROPAGANDY 
PRASY SOCJALISTYCZNEJ 
W PARYŻU 


tyczno . spolecznych poglądów 
Norwida į wyświetlenie znaczenia 
myśli norwidowej w chwili obec- 
nej i dla obecnej rzeczywistości 
polskiej. 


Dwa są zasadnicze nurty w 
twórczości Norwida - myśliciela: 
nurt narodowy į Społeczny. Żaden, 
przed Brzozowskim pisarz polski 
nie poświęcił tyle uwagi zagad-! 
nienlom społecznym, a zwłaszcza 
zagadnieniu pracy, co Narwid. 


„Interesujący się furieryzmem, 
wykarmiony na nea - platonizmie, 
szczery katolik, zrozumiał, że naj- 
ważniejszą Sprawą  narzucającą 
się nowoczesnej Europle, hyłoby 
pogodzenie potrzeb robotniczych i 
interesy narodowego“ — pisze 
Krakowski. Stąd nowość: związek 
oryginalny furieryzmu z nacjonali- 
Zmem polskim, a z drugiej strony 
podchodzenie do zagadnienia na- 
rodowego z punktu widzenia 0- 
gólna - ludzkiego, międzynarodo- 
wego, czego wyrazem |Jest zasada 
poety: „BYĆ NADNARODOWYM, 
BY BYĆ NARODOWYM“, Polska 
w pojęciu Norwida miała być do- 
brem nie tylko narodowym, ale 
ludzkim, patriotyzm Polaków nie 
tylko miłością wlasnego kraju, a- 


ogólno - ludzkich, nlę dla jakiejś 
filantropii, lecz dla acalenia wspól 
nej spuścizny duchowej. Na pod- 
wójnej bazie: katolicyzmu i furie- 
ryzmy wznosi się dzieło pisarza. 
Krakowski przypuszcza, że to 
właśnie uchraniła romantyka przed 
przejęciem Towianizmu, zabijają- 
cego zdrowy rozsądek. 


Najważniejszą częścią doktryny 
Fouriera jest zagadnienie rozdzia- 
łu pracy, według zamiłowań 1 
zdolności pracownika, Fourier wi- 
dział źródlo nierówności społecz- 
nych w fałszywym ujęciu pracy— 
pojmowanej jaka przymus i fak- 
tycznie będącej PRZYMUSEM GO 
SPODARCZYM w ustroju kapitali. 
stycznym. Norwid chciał powiązać 
pracę z pięknem. „Piękno nato jest 
by zachwycało (w znaczeniu: za- 
chęcać — przyp. K. H.|, do pracy, 
praca—by się zmartwychwstało”, 
ło”, mówi; w „Pronethidionie", — 
Prawdziwa reforma społeczna ma 
być reformą warunków pracy, — 
gdyż praca nie związana ani ze 
sztuką, ani z wysiłkiem umysło- 
wym jest konieczną  fałalnością. 
Pierwsze protesty, później tak 
częste na kontynencie, przeciw 
przemłanie robotnika w maszynę, 


le dążeniem do obrony wartości 


my, że w r. 1933 i 1934 inaczej je-|z „żargonem* ekonomistów. 


Źródłem jego estetyki ; paezji jest 
miłość do ludu; lud jest żródlem 
siły przyszłej przyszłego spole- 
czeństwa. Tragicznym jest u ludu 
to, że nie mając styczności z 
pracą duchową, a zmuszony da 
pracy fizycznej, oddziela się ad 
drugiej, duchowo tylka pracującej 
warstwy narodu. Norwid pragnie 
przepoić życie codzienne pięknem. 
pracą — sztuką. Od pracy, nawet 
ciężkiej, usuwać się nie wolno. — 
Pisze Norwid: „Kmiecie my wszy 
scy tu jesteśmy į od uczestnictwa 
w związku pracy nikomu wywi- 
nąć się me wolno pod karami 
wielkimi, kłóre stąd na społeczeń 
stwa padają”. 


Czyżby Norwid przeczuł dekla- 
macje solidaryzmu, falszywie uj- 
mującego uczestnictwo w „Związ 
ku pracy“? Ów związek pracy by- 
ło to poprostu pojęcie spałeczeń” 
stwa, gdzie wszyscy muszą pra- 
cować. Z akreślenia postępu: „Pa 
stęp jest to uniepotrzebnienle mę- 
czeństw”, wynika, że skoro pra- 
ca jest męczeństwem dla wielu lu- 
dzi, należy przekształcjć jej wa- 
runki, Całkówiie przekształcenie 


szcze wyglądał układ stosunków jak. 


Co zamyśl 


Polityka waskoczenia i niespadaie. 
= a zowodseniem dotąd prowadso 
na praca Hitlera, znajduje aig jak m 
kresu. 

Nad Gdańsktem rozpętała się bti- 
rza, Ala na burzę wozyscy sq tevas 
graygotowami, Swiadczy o dem naj- 
lepiej prasa zagraniczna, w której 
co dnia niemal ukazują się artykiży 
biorące trześo w rachubę sblżają 
cy się konflikt. 

Itak w „łEpoque" czytamy arty- 
kia DONNADIEU god wiele znaczą 
cym tytułem „Co praygotowuja 
Fuhrer?“ 

1 znajdujemy w nim odpowiaðé: 
„że pewną, oślepiającą prawdą jest, 
li RZESZĄ PRZYGOTOWUJE NO- 
W4 OPERACJĘ O SZEROKIM ZA 
EIĘGU, w ugodzia a Italią, awym 
anakomitym sojuaznikiem”. 

Kruje, które tak włała odczuwają 
trudności gospodarczych, nia zaba- 
wiałyby się w ciągłą mabiliwację, gdy 
by nie miały zamiaru a tej military- 
zacji wyciągnąć konsekwencji! 


ka 
a Fuhrer? 


Niemcy, mosa ludzą się, że Tau jes 
szcze ONIEGMIELĄ POZORAMI BI 
LY SWIAT. 

Ale, pisze Donnadieu, to tyle sit 
dzenie. W ostatniej mowe Hila 02 
świadorył, de spodziewa się qrzyłą- 
czenia Gdańlaka, w całoj zresztą pra 
sie niamiackiej pelna o tym. 


A WIĘC, ZA KILKA MOŻE TY. 


GODNI, BPRAWA TA MOŻE BTA- 
NIE NA OBTEZU BAGNETÓW. 

Francja 4 Anglia tym razem w 
przełomowym momencie nie zopome 
ng o strych zobowiązaniach — kofa 
amy Donnadieu, 


Krakowski zauważa, że Norwid 
pozostawał zawsze daleki od 
wszelkiego doktrynerstwa, hył nie 
słycanie trzeżwym, pragnął buda 
wać raczej, niź burzyć. Stał się 
Norwid wielkim budzicielem ener- 
gli narodowo - spolecznej, jego 
śladami pójść mieli Wyspiański | 
Brzozowski. 

Norwid wierzył w postęp ludz“ 
kości, zauważał jednak istnlenie 
pewnych przerw w tym rozwoju. 
Przerwy te to okresy reakcji. 

O czasach przerw w dążeniu 
do postępu, mówl ów poeta prze« 
mitczany, a wielki w włerszu „Be 
ma pam'ęci rapsod żałobny“: 


„Dalej, dalej, —- aż kiedy stoczyć 
alẹ przyjdzie do grobi 
I czeluście zobaczym czarne, co 
czyha drogę. 
Które aby przesadzić ludzkość nia 
znajdzie sposobit.“ 
Dalej charakleryzuje poeta mo- 
ment „przebudzenia“: 
„I powleczem korowód, zmęcąc 
ujęte snem grody, 
Aż... serca zemdlała ocucg, pleń 
a oczu zgarną narody”. 
Aktualność tych wierszy jest 


warunków pracy  urzeczywistni 
socjalizm, ustrój, uniepatrzebnia- 


pochodzą właśnie od Norwida.—! jący męczeństwa”, 


zaprawdę zdumiewająca. 
KRYSTYNA HEM, 


Stefanem Osuskim 


Paryż, 24 czerwca, 


Ne temat organizacji wygnań- 


Anekgja Czechosłowacji, nie u- |czych władz czeskich, systemu ich 
znana przez wielkie mocarstwa de- | funkcjonowania i sposobu koncen- 
mokratyczne, zrodziła traglkomicz |tracji nie mogłem uzyskać dokład- 
ny paradoks na międzynarodowym | nych danych, służących do opubli- 
terenie dyplomatycznym. Dawna, | kowania. Rozmówca mój ograni- 


niepodległa 


republika, włączona |czył się w tej materii do lako- 


dziś do IO Rzeszy niemieckiej, po- | nicznej enuncjacji: 


siada nadal czynne swe zagranicz- 


— Warunki zmuszają nas do te- 


ne placówki dyplomatyczne, uma-] go, ażeby w czasie pokoju rozwi- 
na jak dawniej przez rządy państw, | jąć działalność dyskretnie, bez szu- 


przy których są akredytowane. 


mu. Nie chcielibyśmy w niczym 


Stefan Osuskl nie może wpraw- |krępować poszczególnych rządów 
dzie wrócić do swojej ojczyzny, | demokratycznych, które nas uzna- 
musi zatym przebywać na emigra- | ją | niezależnie od tego dają nam 
cji i korzystać z prawa azylu. To | schronienie. Z zadowoleniem jed- 
jest jednak faktyczny stan rzeczy. | nak przyznać nam wypada, że na- 
Inaczej sprawa wygląda pad wzglę | sze uczucia patriotyczne i naroda- 
dem prawnym. Stefan Osuski spra | we w żadnym wypadku nie zostały 
wuje nadal awe zaszczytne stano- | narażone na szwank, ca tylko u- 
wisko ambasadora Czechosłowacji | łątwja nam nasze obowiązki i na- 


przy rządzie francuskim. 


sza zadania, Inaczej rzecz się przed 


Siedziałem z nim w jego gabi- | stawi w wypadku wojny... 


necie pracy, prowadząc rozmowy 
ma tematy polityczne w ogóle, a 
odnoszące się do jego kraju w szcze 
gólnosci. 

QOsuski nie upadł na duchu, ani 


A oto fragment naszej rozmowy, 
dotyczący oceny sytuacji w Euro- 
pie, Stefan Osuski oświadczył: 

— Prawny i polityczny statut 


nie przejawia skłonności da skarg, | Puropy został zdruzgotany. Jest 
Jego aktywność jest nieatrudzona, |T7ec7% oczywistą, że narody nie 
a wiara w pewną etykę dziejów — | moga żyć z sobą w harmonii, gdy 


nieugięta, Zdanlem jego mylą się 
ci, którzy chcą przeprowadzić ja- 
kąkalwiek analogię między Czecho- 
ałowacją a Ahisynią. 

— Nie ma żadnego porównania! 
— wykrzykuje z mocą. — My ży- 
jemy mimo wszystko. Nasze pla- 
cówki zagraniczne funkcjonują nar 
malnie, jakkolwiek zasięg ich czyn 
ności skurczył salę znacznie 

Fakt, że Francja powstrzymała 
się nle tylko od uznania aneksji 
mega kraju, ala pozytywnym czy- 
nem dyplomatycznym aświadczyła 
kategorycznie, że aneksji tej nie 
uzna, posiada kolosalne znaczenia 
polityczne. Zarówno prawnie, jak 
i politycznie rząd francuski postę. 
puje tak, jak gdyby aneksja w o- 
göle nie została dokonana, Francja 
uznaje mnie nadal jako oficjalnego 
prawnego przedstawiciela państwa 
czechosłowackiego, m nie tylka ja- 


brak im tego statutu, Niemcy 
i Italia żyją calkowicie pod 25s- 
kiem wojennej gospodarki, Póki 
ten stan rzeczy trwa, nie ma mo- 
wy o stabilizacji pokoju w Euro- 
pie, w tym kierunku niezbędny jest 
zbiorowy wysiłek państw. Zdaniem 
moim nieunikniona jest całkowita 
przebudowa i to od podstaw, Czy 
nastąpi ona na drodze pokojowej, 
czy też przy użyciu broni — na to 
odpowiedzą wielkie mocarstwa. 
Jeśli chodzi o moje prywatne zda- 
nie, nie waham się wyrazić mego 
przeświadczenią, ża w obydwu wy- 
padkach Czechosłowacja odzyska 
swoje miejsca w Eutople. Pa cięż- 
kich doświadczeniach, jakie prze- 
żywamy, nie ulega dla mnie naj- 
mniejszej wątpliwości, że zjeńse- 
czenie czesko-sławackie stanowić 
będzie polityczną rzeczywistość, 
która oprze się skutecznie wszał- 


Czechów. To bezsporny fakt. Dziś 
sytuacja uległa zasadniczej zmia- 
nle. Słowacy znają Niemców i za- 
czynają rozumieć Czechów... 

d. H. 


Str 4 


Rozmowa 1 ambasadorem czeskim Podstawy rasizmu niemieckiego 


Wydaje się to dziwnym i nie- 
zrozumiałym, że zasady, na któ- 
rych stworzone zostało nowoczesne 
państwo niemieckie, podstawy te- 
oretyczne tak skrajnie naejonali- 
stycznego ruchu, jakim jest hitle- 
ryzm, powstały i rozszerzyły się 
dzięki ludziom innych narodowo- 


A > 
ŻEŃSKI KORPUS PAZIÓW 
WIENIA WYSOKICH GOACI 


W HITLERII, 


= = 
UTWORZONY DLA BA- 
ZAGRANICZNYCH 


Latem 1937 roku zdzyzały się na 
Morzu Śródziemnym wypadki ata- 
kowania statków handlowych przez 
tajemnicze lodzie podwodne. 


publiki hiszpańskiej „Cervantes“ o- 
maz kontrtorpedowiec „Cerucca" rów 
nież pańły ofiarą tych Iodzi, Na 
wniosek delegacji angielskiej uchwa- 
Še m konferencji w Nyon uważać 
działalność tych lodzl podwodnych 
ra Kkorsarstwo i odpowiednio się do 
nich ustosunkować. Na Morzn Gród- 
ziemnym wprowadzono mliędzynaro- 
dowe patrole, co połażylo kres akcji 
piratów. żadnej z lodzi podwodnych 
nle udała się wyśleńzić, jednak upor- 
czywie utrzymywała slę pogłoska, że 
były to łodzie NIEMIECKIE. 

Na to twierdzenie Niemcy odpa- 
wiadali stekiem obelg oraz wytykali 
swym przeciwnikom „zatruwanie siiu 
dzien”, Odpowiedzialność: za korsat- 
stwo republikańskich hiszpańskich ło 


ko reprezentanta narodu. Nie bez | kim zakiisom z zewnątrz, Byli Sło. |dxi podwodnych chce się przerzucić 
związku z tym pozostaje fakt, że| wacy, którzy nie mogll zrozumieć na tmych — mówiy hitlerowcy —l M 


rząd francuski poleca mojej ople- 
ce Czechów 1 Słowaków, przeby- 
wających na tutejszym terenie. 
Zapewniam pana redaktora, że po- 
zostajemy niezmiennie wierni na- 
szemu krajowi, naszej ojczyźnie 
i ufamy, że okupacja terytorlum 
Czechosłowacji przez przemoc Nie- 
miec nosi charakter zjawiska przej 
ściowego. 

Ambasador Osuski zobrazował 
nam istotne nastroje na terenie 
swej ojczyzny, co zresztą pokrywa 
się całkowicie z rewelacyjnymi 
wiadomościami a „biernej rewolu- 
cji”, jakie w ostatnim czasie za- 
pelniają szpalty prasy angielskiej 
i francuskiej, 

— Naród tak dojrzały, jak oete. 
tak patriotyczny i przywiązany 
nierozerwalnie do swej kultury, do 
swych tradycji, swobód i swego 
państwa, nigdy i za żadną cenę nie 
zrezygnuje z swej walki o wolność 
i samodzielność. Nigdy nie zaak- 
ceptujemy politycznego lub «= 
dowego niewolnietwa! 

— Wiadomo panu — kontynuu- 
je w spokojniejszym już tonie am- 
basador Osuski — że we wrześniu 
roku ubiegłego Czesi przeżyli cięż- 
kie doświadczenia. Naród o nor- 
malnym karcie politycznym nie 
zniósłby takiego ciosu. Zraniono 
nas boleśnie, rozżarzono nasze ner 
wy do białości, wytrzymaliśmy, 
I ledwo naród nasz otrząsnąt się 
z tego przeżycia z września, spadł 
na nas, jak grom fakt z 15 marca. 
Zagranicą skłonni byli uwierzyć, 
że to już koniec państwa i narodu. 
Oczywiście wstrząs był bezsprzecz- 
ny, ale i on minął, Dziś nie ma 
Czecha, któryby nie widział sprawy 
jasno, Rzesza niemiecka pozbawiła 
nas nie tylko suwerenności, ale i 
wszelkich awohód i dóbr material. 
nych. Zwalcza nasz język, naszą 
literaturę, naszą historię, kulturę. 
Ale o jednej rzeczy Niemcy zapo- 
minają, że narodowy duch czeski 
nie da się zmóc przez żadną siłę, 
że duch nasz potrafi oprzeć się 
wszelkim prześladowaniom, po któ. 
rych zwycięsko wyjdzie wzraoc- 
niony przeżyciem | krzepki. 

Śpoglądając na Osuskiego nie 
sposób było wyzwolić się z wiary 
w jego sława, które wypowiadał 


Nle- | 
|które statii zatonęły. Krążownik re- 


to jest prowakowanie wojny. 

Gdy zaś nledawnó w ohozłe w 
Doberitz dekorowane _ uszeregowa- 
nych „ochotników* z legii „Con- 
dor“, byl! pamiędzy nimi członkowie 
zalóg ohu lodzi podwodnych „U 83“ 
1 „U Ste, 

Wielki admirał Raeder w wygło- 


| szonej mowie powitalnej podkreślili 


ten takt, ośwladczając: 


„Myśl moje zwracają šie ze azeze- 
gólnym usnaniom do obu łodzi pod. 
wodnych i ich załóg, które wapania- 
łe wywiązały sie ze swych trudnych 
zadań". 

Bardza wstrzemięźliwy w obja- 
śnianiu „Temps“ pisze, że zachowa- 
nle się Niemiec musi wywołać bar- 
dza oryginalne pojęcie o politycznej 
„moralności“ naszych czasów i o tej 
duchowej anarchii, która permanen- 
tną prawokację przeciwstawia wszy- 
atkim obyczajowym zasadom zorga- 
nizowanega międzynarodowego świa- 


Ści. Nie brak tu i Żydów. 

Tezę o nierówności ras i wyż- 
szości rasy niemieckiej stworzył 
Francuz Gobineau. Arystokrata, 
monarchista, wychowany w nie! 
wiści da Rawolucji Francuskiej, 
całe niemal życie spędził poza gra 
nicami kraju. Człowiek o wybit- 
nych zdolnościach artystycznych, 
o wielkiej wiedzy, nie umiał shar- 
monizować swych zdolności. Jego 
prace artystyczne miały ciężki cha 
rakter rozpraw naukowych, roz- 
prawy zaś naukowe były pel- 
ne fantazji i rażących nansensów. 
Wiadomości swych nia umiał zgru- 
pować, uporządkować, nie potrafił 
konsekwentnia przemyśleć do koń- 
ca śmiałych syntez. 

Jego dzieła naukowe były w ko- 
łach naukowych piętnawane, jako 
nie oparte na istotnych faktach, 
przejawiały jednak w poszczepól- 
nych fragmentach przebłyski ta- 


lentu. Nie był w stanie usystema- 
tyzować dwoistości swojej natury. 
Poczucie wielkiego posłannietwa, 
żądza sławy nie pozwoliły mu u- 
Eiąć się przed lekceważeniem i uho 
jętnością opinii publicznej. Gol 
neau tworzył dziela pół powieścio- 
we, pół filozoficzne. Przed śmier- 
cią napisał swoją genealogię, Utó- 
ra rozwiewa zupełnie watpliwości, 
| co do nurtującej go ciężkiej choyi 
roby psychicznej. Charakteryzuje 
tę pracę St, Studencki w swojej 
książce pt. „Podstawy rasizmu nie 
mieckiego": „Zapatrzony był prze- 
de wszystkim w swoją jaźń tra- 
Elcznie rozdartą, w duszy swej to- 
czył walkę między Ormuzdem, ja- 
mym pierwiastkiem rozumu f Ari- 
manem, ciemnymi silami natury 
| zmysłowej". 

Mamy w tym dziele typowy o- 
braz rozszczepienia psychicznego, 
abraz mentalności katatonika. Ty- 
powa tu jest jego kompozycja 
drzewa genealogicznego, w którym 
wywodzi swoje pochodzenie od kar 
sarza marweskiego Ottara z w. IX. 

Gobineau określa zasadniczo 
irzy rasy: białą, czarną i żółtą. 
Charakteryzuje je w sposób bez- 
względny, omawiając ich właści- 
wości kulturalne, etyczne i fizycz- 
ne. Wywodzi obszernie teorię mie- 
azania się tych ras i ich zasadni- 


W stolicy mamy już dzisiaj 4% 
reg nowocześnie urządzanych i do- 
skonale prosperujących artystycz- 
nych zakiadów naukowych. Prym 
wśród nich dzierży aczywiście Aka 
demia Sztuk Pięknych na Wybrze 
żu Kościuszkowskim, która w do- 
rocznym pokazie swych elewów 
może się poszczycić znacznymi re- 
zultatami we wszystkich gałęziach 
plastyki. Dwie biegunowo przeciw- 
ne orientacje plastyczne, panujące 
do niedawna w Akademii, a miano- 
wicie „francuska“ i „narodowa'”, 
uległy w ostatnich latach znacznej 
modulacji a ów kompromis dopro- 
wadził niebawem do nowej stabili- 
zacji pojęć w zakresie metody nau- 
czania i do gruntownej rewizji do- 
tychczasowych przesłanek pedago- 
gicznych. W ten sposób atmosfera 
tej uczelni znacznie się odświeży- 
la. Powstaje „jak gdyby nowy typ 
uczelni artystycznej, gdzie chodzi 
przede wszystkiem o uwzględnienie 
indywidualności ucznia, o jego wro 
dzone skłonności w tej dziedzinie, a 
w miarę narastającej u niega wie- 
dzy plastycznej ! doświadczenia, o 
racjonalne pokierowanie nim i wy- 
chowanie artystyczne niezależnie 
ad panujących w danej chwili prą- 
dów i orientacji. W ten sposób da- 
je Akademia to, co w innym zakre 
sie zwykł dawać Uniwersytet: po- 
ważny kapitał wiedzy podstawowej 
i przygotowanie do uprawiania za- 
mierzonego zawodu. 

Oczywista, zmianę w dzisiejszych 
nastrojach Akademii najlepiej uwy 
| datnia kura malarstwa stalugowe- 
go prof. Pruszkowskiego, gdzie 
już nie widać ani w muzealnym s0- 
sie preparowanych „Holendrów“ 
ani wyłącznie graficznego trakto- 
wania kompozycji — a autonomia 
plamy barwnej zyskuja wciąż na 
terenie. Ową korzystną, niewątpli- 
wie zmianę dosyć wyraźnie ilustru- 
ją dwie umieszczone obok repro 
dukcje z ohrazów uczniów powyż- 
szego kursu — jedna z r. 1933 — 
druga zań z bieżącej wystawy. Naj: 
lepiej jednakowoż postawione są 
fea ima kursy malarstwa — 4 


s tak głębokim przekonaniem 
iz tak impulsywną energią. 


NAAAIWIAAY 


Wystawy 


Na warszawskich 
Ucze!niach 


y Artystycznych 
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mianowicie w pracowni prof. Ko- 
warsklego (asyst. Sokołowski), tu- 
dzież malarstwa dekoracyjnego 
prof. Pękniskiego (asyst. Kossow- 
ski). Na kursie prof. Kowarskiego 


podziwiamy np. kompozycję figu- 
ralną, malowaną z natury przez u- 


Z WYSTAWY UCZNIÓW. 
KOMPOZYCJA. 


doroczne 
WAW 
y 


czniów, gdzie dojrzałość artystycz 
na i wiedza malarska tych młodych 
ludzi, są więcej, niż „obiecująco“. 
Podobne prace mamy również w 
ściennym malarstwie w pracowni 
prof. Pękalskiego. 

Kurs rzeźby prof. Breyera wpro- 


Z WYSTAWY UCZNIÓW. 


SPORT KONNY. 


wadza nas w ciągłość inteligent- 


nych wysiłków tej fascynującej pra 
cowni, zawsze pelnej nieprzecięt- 
nych talentów rzeźbiarskich — do- 
brze się również prezentują prace 
elewów na kursie grafiki prof, €%- 
toja - Chrostowskiego a kurs «e 
larstwa prof. M. Kotarhińskiega 
zyskuje wciąż na bogactwie i roz- 
maitości w licznych a niejednakro- 
tnie wielce udałych pracach jego 
uczniów. Kurs meblarstwa i deko- 
racji wnętrz rektora Akademii, 
prof. Jastrzębowskiego, demonstru 
je, jak co roku, wiele nowych e=*ę 
śliwia pomyślanych i solidnie wy- 
konanych konstrukcji meblarskich 
— podobnie jak kurs ceramiki 
prof. Tichego i kilimkarstwa prof. 
Czajkawskiego, umiejętnie konty: 
nuującego zuaną tradycję „Ladu“. 

Miejska Szkoła Sztuk Zdabni- 
czych (Myśliwiecka 8), jest ponie- 
kąd wstępną uczelnią w stosunku 
do Akademii. Ma ona jednakowoż 1 
swe własne cele specjalne, która 
zmierzają do wykształcenia wykwa 
lifikowanych pracowników, fetygo 
towanych technicznie i artystycznie 
da objęcia warsztatu pracy w Wie 
kresie malarstwa ściennego, rzeźby 
dekoracyjnej, grafiki nżytkowej, 
ceramiki, restauracji i konserwacji 
obrazów i t. p. Na wyróżnienie $i- 
sługują tutaj kuray malarstwa sta 
lugowego (prof. Szperher), technik 
malarskich (prof. Kokoszka), rzeź 
by dekoracyjnej (prof. Trzetńska - 
Kamińska), grafiki użytkowej 
(prof. Radwan), ceramiki (prof. 
Czarkowski) i ż. $ 

Interesująco przedstawiają się ró 
wnież pokazy prac uczniów prywa- 
tnych szkół artystycznych — jak 
Szkoły Sztuk Plastycznych im. Z. 
Wallszewskiego, dalej Szkoły ma- 
larstwa i rysunków im. K. Krzy- 
żanowskiego a w końcu Szkoły 
Sztuk Pięknych p. Blenk] Mercere. 
Są to przeważnie uczelnie, których 
zadanie polega na przygotowaniu 
zdolniejszych uczniów do Akademii 
Sztuk Pięknych. 


R. WINKLER. 


czych pierwiastków, nie! i, 
stwo dalszego łączenia wę Pec 
Pogląd jego na rozwój kuj, | 
europejskiej był pesymi 
Z przekonaniem właści: 
dziom, którzy długi okres żyj, 
spędzili na dalekim wag A 
przepowiada upadek  cywilizą 
europejskiej. Nie wierzy, by 
gły ją padnieść ludy romafą 
złożone z pomieszania rag śród 
ziemnomorskich, celtyckich į. 
rzyńskich. 
Wskrzesicielem i propaga 
gobinizmu był, o ironio... żyg £ 
fus. W Niemczech, równięż 
patriota niemiecki Walter Raj 
nau pisze o konieczności wyhyd 
wania upadających 
ras, konieczności nordyfikacji, 
dynym Niemcem, którego moża 
zaliczyć do twórców teorii y 
sowskiej był Moriz Arndt. 
on teorię, żz Niemcy są narodem 
wybranym, umiłowanym przez Bę 
ga. Arndt nie widzi jednak 
stości rasy niemieckiej, tej 
stawy dzisiejszych  teoryj hy e] 
rowskich, twierdzi, że jasna skóra 
i błękitne oczy nie stanowią o 
szości Germanów północnych py 
południowymi. To też dzisiejgj m 
slści wolą nie wspominać o Á; 
©». szukając podstaw teorel 
nych w rozważaniach Gobis 
Podstawowymi są tezy: 1) Q 
możnym wpływie rasy na dee 
całej ludzkości. 2) O nierównośi 
ras i ludzi, 3) O szkodliwości mię. 
szania się ras. 4) O wyższości ra. 
sy białej, zwłaszcza germańnkiej 
Dalszy rozwój rasizm zawdzię. 
cza Anglikowi, który w czasia woj. 
ny światowej stal się renegatem 
opanowanym silnym szowinizmi 
niemieckim, Chamberlainowi. 
Do rasy germańskiej zalea 
Chamberlain wszystko, co dobr 
I piękne. Zaczynając od starożył | 
nych Hellenów i Chrystusa, zalem 
do rasy germańskiej, wszystkie 
uczonych i myśliciel. Chambar | 
lain wprowadza do rasizmu anty 
semityzm, odmawiając 
wszelkich wartości. 
| ABB 
Wkrótce po ukazaniu się dia 
Gobineau i Chamberlaina w Niem 
czech, wystąpił nowy teoretyk m 
uizmu L. Woltman. Twierdń w 
jak ì jego poprzednicy, 
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1 
z 
i 
s 
, 
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cz 


a 
cywilizacja europejska jest die 
Jem rasy germańskiej. Da czło 
ków rasy germańskiej zalicza m 
in. Michała Anioła, Dantego, Le» | 
narda  da'Vinoi, Garibaldi 
wszystkie wybitne w dziejach 
tury i nauki jednostki. Wal 
jest twórcą podziału Garmanów, 
półgermanów i niegermanów, 
też autorem pomysłów eugenitt 
nych wprowadzonych przeż 
ma 
Wszystkie dotychczasowa teori 
msistowskie zastały  połączom, 
przerobione i usystematyzowam 
przez Gfinihera. Günther oparł si 
przy określaniu charakterystyćt 
nych cech rasowych również 
pismach humorystycznych, 
Obecnie „rasizm“ jest przedmie 
tem badań „naukowych“ w Ez 
gu dziedzin, nie tylka biologi 
nych i artystycznych. Szuka 
ga nawet w fizyce, astron 
1 matematyce. „Odrasawia” 
i „nordyzuje* naukę we 
kich dziedzinach. Najwyższym | 
rokiem ideologii „pangen 
mu jest Rosenberg. 
Rosenberg jest fanatykiem 
sizmu, w rasie widzi pierw 
boskości, rasa germańska po 
najpiękniejsze i  najszlache 
ze pierwiastki, wszystkie 
piewiastki wszczepione germ 
są dla Niemiec zgubne. Stąd 
chodzi jego walka z chrześć 
stwem, a w szczególności 2 X 
licyzmem, dążenie do odro% 
ducha starogermańskiega *% * 
wrańs do kate Odyra 
Między rasistamt niemieć 
toczy się walia. Profesor 
zarzuca Giłntherowi, że kant 
nmordyzmu, rozbija jedność 
miecką, która stanowi rasę 
litę, podczas gdy Günther 
dzi, że przedstawicielami 
mańskiej są tylko Niemcy 
ni, wysocy blondyni. P 
W każdy razie jeden cel 
cha sprzeczające się obozy 
Źródłem rozwoju propagandy 


sistawskiej. 7 Ed 
id 


8 


Celem tym jest usprawi 
nie przed narodem 1 światem 
horczych dążeń hitleryzmu: 

Jerzy 68 


Kurs Instruktorski | "gedit ludzkich 


tzerwonego Harcerstwa T.U.R. 


łocławkiem, siedem kilo- 
Pow miasta, nad Jezłorami 


me i j połowie 
glę w pierwszej pi 
BC. instruktorski, organizo- 
F= 
x 


siły uczestników, otrzymają je w 
sobotę albo najnóżntej w niedzie- 
ię rano lub w południe, 

Natychmiast po otrzymaniu znł- 
żak uczestnicy kursu winni wyje- 
chać najkrótszą drogą do Włoc- 
ławka i wa Włocławku zgłosić się 
do lokalu TUR-a, na ulicy P. O. W. 
Nr. 31, gdzia zostaną skierowani 
do obozu. 

Dla ważności zniżki kolejowej 
konieczne jest, aby uczestnicy kur 
su byli zaopatrzeni w legitymacje 
miejscowego TUR. 

Rada Główna 
Czerwonego Harcerstwa. 


pamięci Stasz ca 


nej 1 reprazentacyjny huflec EMK 
ze sztandarem. 

Po nabożeństwie min. Kühn w o- 
toczenłu przedatawiciel! Hufca Re- 
prezentacyjnego LMK złożył na gro- 
bie wienlec z kwiecia 1 wygłosił prze 
mówienie, mówiąc m. in. „Trzymaj- 
my slę marza, oto słowa ka. Staszi- 
ca, oto testament dla nas | pray- 
szłych pokoleń naszych”, 

Frostą jest przeto sprawą, że w 
okresie „Dni Morza" czcimy Jego 
pamięć”, 

Min, Kühn zarządził minutawą cl- 
szę nad drogą wszyatkint Polakom 
mogilą. 


Mkrobacja na dachach wagonów 
skończyła się tragicznie 


Na dachu pociągu pośpieczne- 
P Warszawa — Lwów ułokowało 
ię dwuch mlodych ludzi, którzy 
iepragnęli w ten spasóh hezpła- 
inia i szybka odhyć podróż a 
Wierzbnika do Ostrowca, W dro- 
dze, w czasie gdy pociąg mijał o- 
sedlu, popisyweli aig oni brawu- 
rewymi skokami z jednego wago 
m na drugi i innymi karkołom- 
nymi sztukami. W pewnej chwili 
młodzi akrobaci nie zauważyli 
ditu telegraficznego, który zwi- 


W dniu 23 b. m. przekroczył zie- 
lona granicę  „protektoratu* w 
miejscowości Szynowo na Zaolziu 
32-letni Aleksander Paskaru, ze- 
garmistrz z miejscowości Taslik w 
Rumunit. Został on przytrzymany 
i odstawiony do dyspozycji wladz 
sądowych w Katowicach. 

Jak się okazuje, jest on dezerte- 
Tem z armii rumuńskiej, W kwie- 
tniu 1930 odbywał służbę w 11 p.p. 
w Gałaczu. Ponieważ czuł się raczej 
Rosjaninem, miał być rzekomo z te 
go powodu szykanowany i diste- 
go zbległ na Węgry. Ojciec jego, 
obecnia już nieżyjący, posladał 
sklad juhilersko - zegarmiatrzow- 
ski w Taslik, który obecnie prowa- 
dzi jego matka. Złapany przez żan 
darmerie węgierską, Paskaru pa 
odsiedzal kary za nielegalne prze 
kroczenie granicy został wydalony 
do niepodległej wówczas Austrii. 
Tam się zadomowił i przez około 
5 lat zarobkował jako domokrążny 
zegarmistrz. W 1936 r. otrzymał 
posadę mechanika specjalisty w je- 
dnej z fabryk zegarków w Szwaj- 
cari. We wrześniu 1937 r. został 
wydalony z Szwajcarii jako uciąż- 


przez Radę Główną Czerwa- 
Jarcerztwa. 

z le weźmie udział okało 40 

itowarzyszek z róże 


Rada Główna z6 względu ne pe- 
| ma trudności roześle przyznane 
Í miki kolejowe w piątek wie- 
f Em a najpóźniej w sobotę w 

r Zniżki kolejowe zoste- 


| ną WYS 
E pzzególne 0! 


| Iłożenie Hołdu 


| Weroraj o godz. S-ej wieczorem 
„mienie hołdu pamięci Stanisnwa 
guzica, wielkiego Polaka, który 

| 

| „kl W testamencie jego znajdujemy 

| rikazanie: „Trzymajmy się morza”, 
me organizacje i tłumy publiez- 
ności, 


oyi się w ramach „Dni Morza" 
M Bielanach podniosła uroczystość 
jeden 2 pierwszych zrozumiał donio- 

se znaczenie morza dia patęgi Pol- 

Ne uroczystość przybyli przedsta- 

| „ejele Ligi Morskiej 1 Koonłatnej, 
Dokoła grobu Staszica ustawili się 
«mmniowie miejskiej Szkoły Rzecz- 


PIĄTEK, 30 czerwca. 
WARSZAWA L 6.30 Pleśń, 6.35 
Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Mur. (płyty). 
8.15 Kłopoty i rady zpieczenie 
zapasów przed gazami” 1130 Aud. 
dla poborowych. 12.00 Hejnał 12.03 
And. połud. 14.45 Jak las sam go- 
spodarzy — pog. Bohdana Dyakow- 
skiego. 14.46 Muz populama ze 
Lwowa, 16.45 Wiad. gospod, Dzien- 
nik ì Pog. akt. 16.20 Rec. śplewaczy 
Włodzimierza  Derwieza (tenor). 
1845 Rozmowa z chorymi. 17.00 
Muz, tan. (płyty). 18.00 Recital or- 
genowy Bronisława Rutkowskiego. 
1830 Recital skrzypcowy Grażyny 
Barewiczńwny. 18.55 „Echa mocy i 

chwały”, 18.00 „Gdańsk w 
19.20 Chwila Biura Studiów. 18.30 
„Przy wieczerzy” (z Poznania). 
20.25 Aud dla wsl. 20.40 Aud. in 
form. 21.00 „Na. dalekich morzach” 
— koncert. 23.00 Ost, dziennik. 23.05 
Wład. z Polaki w jęz, niem. i węg. 
WARSZAWA IL 13.00 Muz, lekka 
(płyty). 14.00 Pog. gospod. Dzień 
sezonowy. 14.05 Parę inform. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Londyń- 
czat side Ork. nymt. 15.00 Wioskia pieśni 
sel tuz na pociągiem przy skczy- ludowe w wyk. Anieli Sziemińskiej. 
15.25 Muz, obiadowa (płyty). 16.30 
Muz. popularna (płyty). 17.05 Życie 
kulturalne stolicy. 17.25 Koncert ka- 
meralny. 2105 Piosenki filmowa. 
21.15 „Losy ukończonego filmu" — 
odczyt. E. Cękalskiego. 21.30 Prelu- 


WIADOMOŚCI SPORTOWE =; 
CSADUMUSC SPURIUWE ~F da Debussy aga grm Boleslaw a 


] towics 21.50 Mendelssohn: Koncert 
skrzypcowy a-moll (płyty). 22.20 

WIELKA REWIA ASÓW SPORIW Uwertury da aper Webera (płyty). 

We środę odbyła się na Stadiore 23.00 Muz. do tańca z dancjngu. 

W. P. w Warszawie t, zw. wielka re” 


r SOBOTA, 1 lipca, 
Wia asów sportu, z której dochi WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Jrzeznaczony był w całości na Fuw 


Gimnastyka, 6.50 Muzyka z płyt. 

Gusz Obrony Narodowej. 7. Dzlannik. 7.15 Piosenki mary- 
Rewia asów rozpoczęła się od 2-% narskie z płyt. 7.45 Koncert poran- 

u spotkań pokazowych. ny. 8.15 Z mikrofonem przez Pol. 
ai i rozegrany zoatał orygine» skg — .Jastrzębia Góra“, 12 Hej- 
Oz dalekiego wykopu. Walczyk to li WE PIWA 

ołecznyci - mi ywa" — aud. 
m c żyn lig dzieci. 15.15 Muz. popularna z WII 


żowaniu toru kolejowego z 
we wsi Boksycka. Obaj zawi. 
drucie. Jeden zdołał się z drmu 
po pewnym czasie wyplątać, nało- 
miast drugi, Kugeninsz Łasieki, 
łat 17, mieszkaniec wsi Roksycka 
runął z wagonu na pokłady kole- 
jowe i uległ ciężkim pokalecze- 
niom. Przewieziono go w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala w © 
strowcu. Ustaleniem nazwiska dru 
giego „podróżnika“ zajęła się por 
licja. 


Na zakończenie imprezy odhył się 
niezwykle atrakcyjny mecz plłkar- 
ski, trwający 2X15 minut pomiędzy 
drużynami prasy i działaczy sporto- 
wych. W drużynie działaczy wal- 
ezyli m. in. prezes PZPN 1 przcwod- 
niczący Pol. Kom. Olimplłskiego 
ptk. Glabisz, wiceprezes PZPN 1 
Przeworski, przew. wydz. spraw a! 
dziowskieh kpt. dr. Kafliński, meet. 
Hamburger t mec, Krygier. W dru- 
żynie prasy grali m. in. redaktorzy 
Marian Strzelecki, Wiktor Junosza» 
Dąbrowski, Wojolech 'Ttrojanowski 
1 kapitan związkowy PZPN Józef Ka 
łuża, Mecz wygrali działacze bijąc 
prasę 3:1, 


XOLARSTWO 


TRZECI ETAP WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO DO MORZA 


W środę odbył się trzeci etap wy- 
ścigu kolarskiego da Morza Polakie- 
go na trasie Starogard — Gdynia, 
długości 121 km. Ze Statogardu wy- 
ruszyła 45 kolarzy. 


Na pierwszych kilometrach wszy- 
scy zawodnicy jechali razem. Na 
25-tym km. Wasilewski | Cieaiotkie- 
wicz pozostali w tyle z powodu de- 
tektów gum. Później odpadł z tego 
samego powodu również i Bizon, 


Na metę w Gdyni wpada Matczak 
w czasie 3:50:20, przed Bańakim, Wi- 


ro eatępnie odbył ale bleg na 60 m. 
regrany Przez „weteranów bieżni”. 
zenajch, Kostrzewali 
Ftiski, W. Trojanowski, Janowska 
wolski i Habich. Zwyciężył 
tenajeh w czasie 7,8 sek, 
4 2 najweselszych punktów 
pgowiska był Ses uaga 
Bay ay drużynami ligowymi 
nil i Warszawianki, Mecz zaki 
aig owg LL 
atrako; 
; yinle wypadł bleg ma 
M m, przez platki, rozegrany przeg 
| SSecztych dżokejów, ubróe 
Titaan oztlumy jeździeckie ze szpie 
e + TEkach, Zwycięstwa w tym 
uiają c ósł Balcer w czasie 37.2 
pk rekord toru", 
ym punktem rogram 
| /AGŻŃ dawnych mistrzów. Roe 
AEA „powetach, przystroja 


Dnia 27 czerwca 1039 r. odbyło 
się w PKO. szóste publiczne pre- 
miowanie książeczek ozzczędnościo- 
wych premiowanych serii V grupy 
nÜ 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na która wnieziona wazystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w ter- 
minie do dnia 31 maja 1939 r. 
Premie po zł. 500 padły na Nr. 
Nr.: 800.759, 825.879, 832.752, 
326.687, 841.839, 803.322, 882.031, 
Premle po zł 250 padły na Nr. 
Nr.: 802.45], 314340, 814.484, 
818.073, 820.037, 824418, 

828.555, 835.46, 838.085, 

845.582, 847.304, 851.783, 

385.824, 868.319, 871.703, 

874.578, 874.104, 

888.153, 987.897, 

994.733, 901.381, 


My następnie 
m 
Zwycięże% 


suw. 5 


ua Stankiewiczem. Nalen 
; =. a ostatnich 200 m. 
Jedyna 70OSU... 30.2 zek. 
punktas 
A „Weg sztafetowy 
którym Staniszewski 
En t Kusociński zaatake 
brd = Aj konkures 
Ę odia stę. Sztafala 
ala RE za podczas gey 
BI ena 58,6. 
| | agfafetowy 4X60 m. z udzise 


śniowskim, Bienkiem i Rzeźnickim. 
Od 6-go do 15-go miejsca przyjecha- 
ło razem 10-ciu zawodników, przy 
czym komieja sędzłowaka nie zdoła- 
ła ustalić kolejności. 


TENIS 


POLACY ZWYCIĘŻAJĄ 
W WIMBLEDONIE 


We środę Tloczyńaki rozegrał na 


904.718, 807.020. 
Premia po zł 
Nr.: 801.497, 
802.094, 802.182, 
805.488, ROS551, 
809.586, 810.781, 
812.426, 818.548, 
815.980, 516.341, 
818.190, 
518.708, 
822.462, 
828.122, 


O m, w 
Nau 


*ślarzy, tenisisrów, | turnieju tenisowym w Wimbledonie | 832413, 
boke 0 erów 1 trenerów w | mecz z Anglikiem Siackiem, bijąc go | 834.257, 
ny w aiie bez trudu 4:8, 8:1, 8:1, | 840.390, 


Kons, 

p? 842.817, 
648.274, 
851.836, 

, 855.184, 
RAB 149, 


la; 1 Grątkowaxi. 
RE A Punktem programu był 

T Mistra Z wykosazg 
| ka, "stogai Świata panią Wem 
a. odia chalową. Na 10 aira 
| "tie och Z odległości 56 m 
1 lel masaa 7, W tarczę, 


Na; (zą sensacją środowych 
Peah hyla porażka mistrza 
Francji Amerykanina Me. Neila z Ju 
gostowianinem Kukuljevicem w 3-ch 
setach 4:6, 5:7, 1:6. 

W grze mieszanej para Jędrzejow- 
aka — Baworowski pokonała w pierw 
szej rundzie parę angielaką Ander- 
son — Jarvich 7:5, 4:6, Pare 
polsko - francuski "Tłoczyńsk| — 
pPannetier przegrała z parą niemiec- 
ka Gulcz — Dietz 2:6, 0:6. 


season, 
246.439. 
870.184, 
813.235, 
878.081, 
887.745, 
881.278, 
892.812, 
893.648, 


„| wkładów na książeczce, 


8 lat wędrował po Europie 


w poszukiwaniu chieba i spokojnego kąta 


liwy obcokrajowiec i odstawiony 
do Niemiec. 

Paskaru  przewędrował całe 
Nlemcy i dostał się do Wiednia, 
gdzie począł zarohkować tak jak 
przed tym. W mąrcu 1938 areszto 
wano go za obrazę Hitlera i po od- 
cierpieniu kary wydalono do We- 
gier. Stamtąd, po odsiedzentu 30 
dni w areszcie, został odtranspor- 
towany do Jugosławii, gdzie pozo- 
stał do października 1938 r. * 

Nie mając z czego żyć przedos- 
tał się znowu do Wiednia. Tam je- 
dnakże aresztowała go Geatapo w 
podejrzenit o szpiegostwo. Po 8- 
miesięcznym areszcie śledczym zo- 
atal zwolniony i przedostał się do 
Pragi. W Pradze zwrócił się do na- 
szego konsulatu z prośbą o wysta- 
wienie mu zezwolenia na udanie 
się do Polski, przes którą zamierzał 
przedostać się dałej i wstąpić do 
legionu ochotniczego, formowane- 
go przez gen. Prchalę. Konsul od- 
mówił mu, wobec czego przedostał 
alọ do Polaki na własną rękę. 

Obecnie prosi on władze a azyl 
lub umożliwienie dalszego wyjazdu 


do Anglii, Francji, lub Sowietów, 


Radio warszawskie 


na, 15.45 Wied gospod, Dziennik. 
Pog. akt. 16.20 Recital fartep, J. 
Lefeld: 6.50 „Młoda para zakłada 
gniazda" — pog. 17. Mus, tan. 18. 
Arie i pieśni włoskie — śpiewa H. 
Łosakiewicz - Molicka, 18.30 Kwar. 
tety Beethovena z płyt. 1B, „Teodor 
ma słaby charakter" — pow. mów. 
19.30 Audycja dla Polaków zu gra- 
nicą. 20. „Pomorze śpiewa”. 20.25, 
Aud, dla wsi, 20.40 Aud. inform. 
21. „Panna wodna'*—operetka mor- 
ska J. Lawiny - Awiętochowskiego. 
23. Dziennik. 23.05 Wiad, z Polaki 
w jęz, niem. i ang. 23.20 Muz. tan. 

WARSZAWA II. 13. Zespół Ra- 
chonia. 14, Parę Informacyj. Wiad. 
sportowe, Program. 14.15 Utwory 
Fryderyka Smetany z 15.10 
L. Drege - Schielowa (fortep.) 15.80 
Trio P. R. 16.30 Rimskł - Korsakow 
z płyt. 17.05 życie kulturalne stoli- 
cy. 17.15 Muzyka węgierska z płyt. 


21.05 Chopin, Gra A. Cortot. 21.35. 
Feslival rauryczny. Tranum. Z Wa- 
welu - 


W pierwszej połowie wieku XVII 
sprawa panowania Polski nad Bel- 
tykiem byla ro mie pałąca, jak 
dziś. Władysław IV czynił wysiłki 
nadludzkie, aby zagadnienia rozwią- 
zač w sposób najbardziej godny 
państwowej wielkości Polski Nie 
wiedział, że jego geniusz sierocy, nie 
doceniony przez pogrążone w zasto- 
ju wewnętrznym pokolenia, stanie 
się bliski dopiero temu pokoleniu 
Polaków, które nadejdzie po 300 la- 
tach. 

Taka jest myśl przewodnia. szkicu 
literackiego Marii Dąbrowskiej, Iktó. 
ry z okazji „Dni Morza i Kolonii“ 
nadaja Polskie Radia w piątek 80 b. 
m. w przerwie Koncertu, rozpoczy. 
najęcego się o godz. 21 


Losowanie książeczek P.K. 0. 


895.189, 895.755, 896.055, 897.072, 
898.968. 802.881, 904.239, 804.544, 
904.720, 005.858, 906.213, 806.411, 


907.472, 207.817. 


Ponadto padło 818 premij po zł. 50 

Ogółem padło 479 premij na sumę 
m. 80.750. 

Pa raz drugi padjy premie na na- 
atępujące książeczki: 

ZŁ 250 — Nr. 847.304, 

Zł 100 Nr. 829.462. 

Zł 60 — Nr. Nr.: 832.482, 825.091, 
830.110, 847.610, 852.409, 891.913, 
895.833, 888.190, 001.684. 

Q wylosowanych premiach właści- 
ciele katężeczek są powiadomieni li- 
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wiła 
dów oazczędnościowych  premlowa- 
nych serli V-tej jest ataty wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
przy czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą awaj wartości, lecz nadal bio- 
rą udział w następnych premiowa- 
niach, pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek. 

Premie wylosowana w poprzednim 


premiowaniu dotychczas nie podjęte: 
ZA. 250 — Nr. 823.486. 
Z. — Nr. 855.710. 
ZA. 50 — Nr. Nr. 808.782, 827.701, 
881.022, 895544, 837,123, 842564, 


Teatr Miejski n 


Dziś, w piątek, dn. 30.V1.39 r. o godz. 20-ej 
„DAMA QD MAKSYMA" — ceny popularne. 


NWZE A 


TEATR MIEJSKI na POHULANCE. 
„DAMA OD MAESYMA"—a przed 
stawieniu wieczorowym! 

Dziś o godz. 20-ej Teatr Miejski 
na Pohulance gra z dużym powadze 
niem jedną z nejlepszych fara fran. 
cuskich G. Feydeau „Dama ad Mak- 
syma“, w opracowaniu muzycznym 
Tadeusza Sygletyńskiego., W roli 
tytułowej Xenia Rey. Udział >| 


pp. Buyno, Detkowska . Jasińska, 


IO RIY 


Sierska, Szczepańgka, Blchewicź, 
Czapliński,  Ilcawicz, Karpiński. 
Kepka, Łodziński, Tatarski i Żuliń- 
ski. Oprawa dekoracyjna — J. i K. 
Golusowie. Ceny popularne. 

Jutro o godz. 16-81 „Jam jast (q1- 


łość”, o godz. 20-ej  „Szkarłatne 

róże”, 

TEATR MUZYCZNY „LUFNIA*. 
Dziś „Baron cygańaki", przemiła 


operotka zawsze gorąco witana przez 
publiczność. 


KAŻDY KRAWIEC 


Zaoszczędzi sobie czas i uniknie uciążliwych obliczeń, poslugu- 
jąc się nawaczesnym podręcznikiem k: oju według praktyczne- 


ga systemu 


„ADAM PARIS“ % opracowaniu 
I. Kunina, absolwenta akademii 
„Adam“ w Paryżu 
I część — 4 zł. II cz. — 7 zł. Adrex dla zamówień: I. Kanin. 


Wilno, Zawalna 24 


KRUPNIK "ówna 


sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej, 
Fiakon 1 zł wystarczą na l — 4) 
litry wódki. 
Polca farm, 


Władysław Trub itto 


Skład Aptecan: 
Ludwisarsko 12, róg Tatarskiej. 
Specjalność: zioła lecznicze. 


bez gotowania 


P. K. O. 702.048 


Eleganckie Panie 
Wytworni Panowie 


ubterają się wyłącznie w FIRMIE 


ANIOPOL 


WILNO, ul. Wielka 15. 


Wielki wybór konfekcji męskiej 
i damskiej oraz kostiumy damskie 
—- 


Radio krakowskie | 


PIATEK, 80 crerwca, 

6.56 Pieśń poranna. 18.00 Muzyka: 
płyta za płyta.. 18.40 Program na 
dali, wiadomości bieżące 1 gospodar- 
cza: 13.50 Płyta za płytą... 17.00 Mi- 
niatury kwartetowe w wyk. Kwarte 
tu Smyczkowego Rozgłośni Krakow- 
skiej w składzie: Stanisław Miku- 
szawski (I skrz.), Herheru Nierychło 
(JI skrz.), Henryk Zarzycki (altów- 
kaj, Józef Makowicz (wiolonczela), 
1740 Barbara Kostrzewska śpiewa. 
(płyty). 17.50 Odczyt — „Tajemnica 
kwiatu paproci", wygł dr. Janina 
Śzaferowa. 20.25 Dokąd jechać w 
święta — w opr. Bolesława Pągow- 
skiego. 20.80 Z batsk i bleżni. 20.35 
Lokalne wiadomości sportowe. 23.05 
Zakończenie audycji. 


SOBOTA, 1 lipca. 

4.56 Pieśń poranna. 13, Płyta za 
płytą. 13.40 Program na dziś, Wiad. 
bież, 1 pospod. 18.50 Płyta za pły. 
tą 17. Kealtal śpiewaczy st itoy 
(tanor) przy fort. J. Gacek. 17.80. 
A Głnzunow: Sceny baletowe, 20.26 
Pogad. akt, 20.35 Lokalne wiadomo- 
ści sportowe. 23.05 Zakończenie aud, 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek, 30 czerwca „Axel. 


ADRIA: „Studentka* i „Aalazra 
hehny*. 
ATLANTIC: „Słowlczek* i „Dra- 


ga w nieznane”, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Francja crn: 
ar 


MUZĘUM; „Marca Polo", 


SWIT: „Astrolog“ i „Tajemniczy 
śleplec", 

UCIECHA: „Serca uliczników" 1 
„Hotel Hollywood". 

WANDA: „Pod falszywym oskar 
żenie", 


Kronika Poznańska Pomorska 


Radio poznańskie! 


PIĄTEK, 30 czerwca. 

8.30 Program na dzisiaj. 8.35 Nasz 
koncert poranny. Płyty. 855 Poga- 
wędka dla kobiet w oprac, Włady- 
sławy Willaume. 13.00 Wiadomości 
bieżące. 13.05 Przegląd giełdowy. 
13.15 Artyści światowej sławy. 17.00 
Piosenki. 20.26 Skrzynka rolnicza — 
listy słuchaczy omówi inż. Dominik 
Starzeński. 20.36 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 23.05 Zakończenie pro- 
gramy. 

SOBOTA, 1 lipca. 

8.30 Program na dziś, 4.35 Nasz 
koncert poranny z płyt 8.55 Poga. 
wędką dla koblet w opr. W, Wil. 
Jaume. 13. Wiadomości bieżące. 13.05 
Przegląd giełdowy. 1815 „Cyrulik 
aewilaki' — opera kom, w 2 akt. w 
wyk. solistów., chórów ! orklestry 
teatru „La Scala" pod dyr. M, Mo- 
lmjoli (w skrócie) — płyty. 14.25. 
Skrzynka ogólna — liaty shichaczy 
omówi Z. Marynowski, dyr. Razgł. 
17. „Zaczynamy weekend”. 18.55, 
Melodie wielkopolsidia w wyk. M. 
Kulawiaka, dudziarza wielkopolskie. 
go. 20.25 Audycja dla wei: Przegląd 
prasy rolniczej w oprao. inż. Ireny 
Niewodniczeńskiej. 20.35 Wiadomoś- 


c] sportowe lokalne. 23.05 Zakoń. 
czenie programu. 


Rad.o Torunskie 


PIĄTEK, 50 czerwca, 

6.58 Pieśń „Witaj Gwiazda Mo 
rza”. 14.00 Dla każdego coś ładnego 
płyt). 13.50 Wiadomości z Pomorza 
14.00 Program na jutra. 14.08 „Dia 
każdego coś ładnego" — płyty. 17.00 
Dokąd jechać w święto — pogadan- 
ka w oprac. Demarda Nuszkowskie- 
go. 17.05 L. v. „Beethoven: Sonata 
A-dur op. 47 „Kreutzerowaka” (pły- 
ty). 17.40 „Praca społaczna kobiet" 
— odczyt Janiny Gronieckiej. 17.55 


Wiadomości sportowe z  Fomerza. 
20.25 Rozmowg a zadjostuchanzarii 
przeurowadzi Dyrakter Bohdan Fa- 
włowicz. 23.05 Zakończenie progre- 
mu. 
SOBOTA, 1 lipca. 

57 Pieśń „Witaj, Gwlazdo Mo- 
rza”. 18. Dla każdego coś ładnego 
(płyty). 18.50 Wiadomości z Pomo- 
rza. 14, Program na jutro. 14.06. 
Muzyka tan, z płyt. 17. Melodie o- 
paretkowa z płyt. 17.85 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 20.25 Humo- 
reska: „Do góry nogami" W. Pe- 
rzyńskiego. 23.05 Zakończenie pro- 
gramu. 


PIĄTEK, 30 czerwca. 

5.00 Pleśń poraż.na (płyta). 5.03 
„Dzień dobry“ — pogodny montaż 
(z płyt). 8.30 Program na dziś. 13.45 
Wiadomości bieżące. 1350 Mux. 
obiadowa — w wyk. ork. cygańskich 
ipłytyj. W przerwie e godz, 1415 
„I w ogródku działkowym możne 
przyjąć gości” — pogadanka Janiny 
Kamińskiej. 17.00 Pogadanka spor- 


towa - turystyczna w oprac, Stefąna 
Klsielewskiego. 17.10 Fragmenty z 
op. „Rycerskość wieśniacza" — w 


wykonaniu solistów i chóru op. „La 
Scala w Mediolanie tpłytył. 20.16 
Wiadomości w języku czeakim. 20.25 
„Chłopska twórczość bezimjenna“ se 
pogadanka Jane Baranowicza. 20.85. 
Wiadomości sportowe. 234.05 Zakoń- 
ezene programu. 
SOBOTA, 1 lipca. 

6. Pieśń poranna z 503. 
„Dzień dobry" — pogodny montaż 
z płyt, 6.30 Program na dziś. 13.45 
Wiadomości bleżące, 13.50 Muzyka. 
obiad. z płyt. 17. Muzyka tan. (pły- 
ty z W-wy). 20. Muzyka z płyt. 
20.15 Wiad. w języku czeskim, 20.25 
Pog. akt, 20.35 Wiad. sport. 23.05 
Zakończenie programu, 
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TAJEMNICE GŁĘBIN MORSKICH) 


PRZYCZYNY KATASTROF OKRĘTOW PODWODNYCH 


Ostatnie katastrofy okrętów 
podwodnych wywołały szereg do- 
myslów i dyskusji, na ogół nie bar- 
dzo rzeczowych. Dlatego też po- 
staramy się tu wyjaśnić niektóre 
rzeczy, związnne z pływaniem pad 
wodnym i ratownietwcm tych okrę- 
tów. 

W pierwszym rzędzie należy 
stwierdzić, że przyczyną zntonię- 
ela okiętu podwodnego nie konie- 
cznie musi być niedomknięty właz 
czy wyrzutnia torpedowa, albo de- 
iekt w aparaturze. Zatonięcie ma- 
że nastąpić również dobrze z przy- 
czyn siły wyższej, a natury nawi- 
gacyjnej, to znaczy najechania na 
raię, skałę, czy mieliznę, zetknię- 
cia się z utopkiem (pólpływającym 
czy sterczącym z dna kadłubem 
zatopionego okrętu), zderzenia 
z okrętem nawodnym itd. Pamiętać 
trzeba, że okręt podwodny jest 
pod wodą zupełnie ślepy i nawiga- 
cja odhywa się tylka przez zlicze- 
nie kompasowe, to znaczy kurs zo- 
staje wytknięty na mapie i utrzy- 
many przy pomocy żyrokompasu. 
Zwykły kompas, wobec masy że- 
Taza i prądów elektrycznych, byłby 


na okręcie podwodnym trudny doj wagę publiczną w Wielkiej Bryta- 


użycia, 

Zdarzały się wypadki, że wynu- 
rzający się okręt podwodny znaj- 
dował się nagle pad stępką okrętu 
nawodnego, alko, że okręt nawod- 


ny napłynął nań w chwili t. ZW.|tanji tworzą okręty należące, sto- 
półzanurzeni». W jednym i drugim | sownie do wypełnianych zadań, do 


wypadku okręt podwodny, przecię- 
ty na pół, musiał zatonąć, tak jak 
zatonąłkty normalnie statek na- 
wodny, najechany w podobny spo- 
sób. 

Historia nie zna jeszcze wypad- 
kú wzderzenia między poszczegól- 
nymi okrętami podwodnymi, jak- 
kolwiek zna w ostatnim okresie 
wojny kilka wypadków zatopienia 
jednego okrętu podwodnego przez 
drogi — torpedą. Aby uniknąć 
starć i zderzeń z okrętami własny- 
mi, okręty podwodne otrzymują od 
dowództwa tak zwane sektory (od- 
cinki), w których mogą się bez- 
piecznie poruszać. Oczywiście, że 
zbieg okoliczności czy pomyłka na: 
wigacyjna sprawić mogą, że albo 
taki pozornie wolny sektor okaże 
się naraz zajęty przez obcy statek, 
albo też okręt podwodny zmyli 
kurs i znajdzie się na szlaku uczę- 
szezanym, 

Obok zderzeń z innych akrętem, 
mamy wypadki zderzenia z okiek- 
tami martwymi: skałą, rafą, mie- 
lizną, zatopionym okrętem... Wy- 
padki te nie są bynajmniej przy- 
wilejem okrętów podwodnych, bo 
jeszcze przed kilku laty krążow- 
nik francuski „Edgar Qpinet* zn- 
tona u wybrzeży Oranu, na takiej 
właśnie, nie oznaczonej na mapie 
morskiej iglicy, prosto z dna wy- 
rastającej, dak piła rozpruła ona 
dno okrętu, któzy przełamał się na 
pál 1 momo wzronwej organizacji 
ratowniczej zatonął. 


Tu należy czytelnika poiniormo+ 
wać, że istnieją mapy dna morskie 
Eo, zdejmowane przez marynarzy- 


NDCE 11. JORDAN 


Wielka Francuska Rewolucja 
1789-1939 


Czym jest dla nas racznita rewolucji francuskiej 


DWIE DEMOKRACJE 


Qdsunięty od wpływu politycz- 
nego i rujnowany gospodarcza 
„Stan trzeci" składał się więc z róż 
nych warstw, których dążenia jed- 
dnak były wtedy zgodne — w prze 
ciwieństwie do interesów feodal- 
nych, reprezentowanych przez mo- 
narchię burbońską. Kapitalistycz- 
na burżuazja i mieszczańska inte- 
ligencja, rzemieślnicy i drobni prze 
kupnie, chłopi i najemni robotni- 
z — to byt wszystko „stan trze- 

„2 racji swega położenia demo- 
ARS i opozycyjny. Oczywi- 
ście ster znajdował się w rękach 
klasy kapitalistycznej, najzamoż- 
niejszej, najbardziej oświeconej i 


politycznie wyrobionej. Ona to, u- ! 
stami swychn inteligenckich przed- 


hydrogratów. Mapy te zawierają 
na ogół wszystkie przeszkody i waż 
niejsze glębokoser. Ale tajemnice 
dna morskiego, mimo zastosowa- 
nia najbardziej nowoczesnych środ 
ków pomiarowych — między inny- 
mi elektrycznej sondy naddźwię- 
kowej — są zbyt zawile, ahy czło- 
włek mógł je rozwiązać. To też 
okręty hydrograficzne wyhadały 
wprawdzie większość dojść do por- 
tów i trudnych przejść międzyłą- 
dowych, ale na pełnym morzu ich 
preae mają tylko sporadyczny cha- 
rakter. 

Stąd możliwość licznych nlespo- 
dzianetk i wypadków. Istnieją po- 
ważne poszlałi, że stracony na 
mało znanych wodach Indochin 


wyrastającej z dna iglicy skalnej. | 


Wypadki tego rodzaju będą się 


O: powstaniu oryginałne]j książ- 
Ki dóńószą z Londynu, Aulorstwo 
książki jest zbiorowe, Otóż dyrek- 
cje śzpilali angielskich założyły 
specjalną czarną księgę niepopra- 
wnych symulantów, kiórzy regu- 
larnie co pewien okres czasu od- 
wiedzają szpitale, symulując cho- 
toby, aby na krótko chociaż zna- 
leżć lam dach nad głową i stra- 
wę. Dawniej ci „zdrowi chorzy“ 


francuski okręt podwodny „Phe- 
zatonął wlaśnie na takiej, 


przychodzili wprost do szpitala, 
dziś, gdy dostanie się do wnętrza 


zdarzały zawsze, tak dlugo, jak 
okręty pływać hędą, a marze za- 


połączone jest z trudnościami, 
chwycili się oni trików. Symulują 
ataki czy zemdlenia na ulicach i 
polecają się odprowadzić do szpi- 
tali przez policjantów, Służba szpi 
talna zna już te triki i usiłuje na 
wstępie przekonać się, czy nie cho 
dzi tu o oszustwo. Niektórzy jed. 
nak z oszustów wyspecjalizowali 
się w swoim zawodzie tak dalece, 
że potrafią nawet przez dwa dni 


oprzeć się zdemaskowaniu, 


zdrośnie kryć będzie swe tajemni- 
ce. 

Inaczej przedstawia się wypadek 
angielskiego „Thetis“, Tu okret 
podwodny był w próbach — je- 
szcza nie odebrany przez królew- 
ską marynarkę wojenną. Czy przez 
pomyłkę którego z techników sto- 
cni, czy wskutek jakiegoś defektu 
organicznego, woda w momencie 
zanurzenia wtargnęła do wnętrza 
przez dzióh. Dzłób ten opadł í za- 
rył się głęhaka w mule dennym. 
Silniki i zbiorniki nie miały już 
możności wycofania okrętu z tego 
położenia przy trymie (nachyleniu) 
ponad 35 stopni. Nastąpiło wyla- 
nie się akumulatorów, których 
kwas w połączeniu z wodą morską 
zamienił się w duszący chlor. Duża 
ilość ludzi — załoga stoczni i zz- 


Brytyjskie okrety podwodne 


katastrofa okrętu 
zwróciła u- 


Tragiczna 
podwodnego „Thetis“ 


nii na ten dział służby morskiej, 
który z charakteru swej pracy na- 
wet w czasie pokoju znajduje się 
na stopie wojennej, 


Podwodną flotę Wielkiej Bry- 


trzech klas: okręty przybrzeżne, 
„pełniące służbę ochrony wybrzeża, 
okręty dalekomorskie zdolne da da 
lekich rejsów oceanicznych oraz 
stawiacze min. W chwili obecnej 
flota Wielkiej Brytanii liczy 68 je- 
dnostek podwodnych czynnych luh 
znajdujących się w dokach, poza 
tym w ramach budżetu tegorocz- 
nego przewidziana jest budowa je- 
szcze czterech ładzi. W tej liczbie 
mamy 48 dalekomorskich okrętów 
podwodnych, odbywających rejsy 
oceaniczne, 6 stawiaczy min, zaś 
reszta to łodzie pełniące służbę pa- 
trolową przybrzeżną, wzgl. łodzie 
starego typu z czasów Wielkiej 
Wojny. Poza okrętami przydzielo- 
nymi do floty pełniącej służbę na 
wodach terytorialnych, Wielka Bry 
tania posiada silną flotyllię łodzi 
podwodnych na Morzu Śródziem- 
nym oraz 16 nowoczesnych jedno- 
stek, których baza znajduje sję w 
Hong - Kong. 


Wielka Brytania nie była inicja- 
torką łodzi podwodnych. Pierwsze 
łodzie podwodne zostały zbudowa- 
ne przez marynarkę Stanów Zjed- 
noczonych i pierwsze brytyjskie 
jednostki podwodne dla celów do- 
świadczalnych zostały zakupione 
w Ameryce. W r. 1904 po raz 
pierwszy flotylla łodzi podwod- 
nych, już wybudowanych w Anglii 
wyruszyła wraz z flotą na ćwicze- 
nia morskie. 


W owych czasach mało kto ace- 
niał wartość bojową okrętów pod- 
wodnych i dopiero gdy flotylla ło- 
dzi przepłynęła o własnych siłach 
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lityczne całego narodu, niezadowo- 
lonego z rządów królewskich. Dla 
niej hasła „wolności, równości i 
braterstwa" miały, rzecz jasna o- 
graniczony sens klasowy; chodzi- 
ło o formalną, prawną równość o- 
bywatelską wbrew _ feodalnemu 
przywilejowi, o wolność gospodar- 
czą dla działalności kapitalistycz- 
nej, o zniesienie w imię braterstwa 
wszelkich przegród wewnątrz Fran 
cji, hamującychh rozwój handlu, 
przemysłu i komunikacji. 

Ale lud (i ta część inteligencji, 
która wyrażała dążenia ludowo-de- 
mokratyczne) inaczej rozumiał ha- 
sla demokracji. Nierówność — ta 
była dla maa pracujących w mie- 
ście i na wsi przede wszystkim 
nierówność społeczno - ekonomic: 
na i do jej zniesienia zmierzała de- 


z Anglii do Hong - Kong — te no- 
we jednostki sił morskich zdobyły 
sobie uznanie sfer oficjalnych. 

W roku 1914 brytyjskie łodzie 
podwode w trzy godziny po agła- 
szeniu wojny znajdowały się już 
na wodach nieprzyjacielskich, zaś 
w dn. 5 sierpnia lódź E-V zawinę- 
ła na Helgoland, aby się przeka- 
nać, że ten słynny port wojenny 
niemiecki już jest pusty. 

Wojenna história brytyjskich 
łodzi podwodnych jest niezwykle 
barwna i pelna wydarzeń. Polem 
operacyjnym okrętów podwodnych 
były zwykle „szyjki butelek“, a 
więc Dardanele, Morze Marmara, 
wschodnia część Marza Północne- 
go i Bałtyk. Ofiarę brytyjskich 
lodzi podwodnych w. czasie Wiel- 
kiej Wojny padło 54 wojennych 
okrętów nieprzyjaciéfskich oraz 
274 transportowców „ wszelkiego 


rodzaju. Łodzie wake zatopi- 


ły 19 niemieckich jednostek pod- 
wodnych, czyli 7 proc. ogólnej licz 
by zatopionych w czasie wojny ło- 
dzi podwadnych, których ilość wy- 
nosila 284, 

Ze strony brytyjskiej straty wy- 
nosiły 61 łodzi podwadnych, z któ- 
rych 35 było zatopionych przez 
nieprzyjaciela w akcji (w tej llez- 
bie mieści się również 20 łodzi za- 
ginianych), 26 łodzi zaginęło waku 
tek zderzeń, wybuchów, względnie 
zastało zatopionych przez wlasne 
załogi w r. 1917, gdy armia nle- 
miecka zajęła wybrzeże Bałtyku. 

Tyle o dawnej przeszłości. Te- 
raz warto się zastanowić nad sta- 
nem obecnym i wartością bojową 
tych okrętów w wypadku wojny. 
Technicznie okręty brytyjskie sto 
Ja na najwyższym poziomie, Qkrę 
ty klasy „Thames" posiadają sześć 
wyrzutni torpedowych (21 stóp), 
oraz są uzbrojone w działą (4 st.). 


Specjalny instytut 


Nowym ogniwem w łańcuchu 
placówek naukowych, związanych 
z uniwersytetem w Sztokholmie, 
będzie nowootwariy instytut ba- 
dań biologicznych. Otwarcia doe 
konał szwedzki następca tronu w 
obecności słynnych uczonych i 
przedstawicieli dyplomatycznych 
krajów północnych i Stanów Zje- 
dnoczonych, 

Otwarcie instytutu umożliwiło 
głównie przyznanie wielkim sum 
z funduszu,  złożonega przez 
szwedzkiego przemysłowca Axela 
Weinner Grena, a także przez nie- 
które instytucje, m. in. przez fun- 
dację Rockefellera. Miasto Sztok- 


holm ofiarowało parcelę, 
Zadaniem tej placówki nauka- 
E n EEEE AE S A A RZEZ pz a iest ułatwienie badań podsła- 


drobnomieszczaństwo, chiopstwo i 
powstająca dopiera ale nieświada- 
ma jeszcze swej odrębności klasa 
robotnicza, wyobrażały sobie, że 
przez obalenie feodalizmu i znie- 
sienie przywilejów, przez zaprowa- 
dzenie równości prawno - politycz- 
nej, stworzony zostanie taki ustrój 
społeczny, w którym nie będzie ża 
dnego wyzysku ekonomicznego. Po 
nieważ wielkofabryczny kapitalizm 
nie odgrywał jeszcze tej naczelnej 
roli, która przypadła mu w XIX 
wieku, ponieważ wyzysk gospodar- 
czy przejawiał się wówczas głów- 
nie w postaci feodalno-biurokratycz 
nej, fiskalnej, a wyrażał się w ary- 
stokratycznych przywilejach i ce- 
chowych ograniczeniach — w świa 
domońci ludu nie zwyciężyło jesz- 
cze zrozumienie, że korzeń wyży- 
sku ekonomicznego tkwi w zmo- 
napolizowaniu środków produkcji 
przez klasę posiadającą i że wyz- 
wolenie społeczne mas pracujących 
może się dokonać dapiero przez u- 
społecznienie wytwórczości, Od- 
krycie to uczynił dopiera socjalizm 
na gruncie pelnego rozwoju kapi-. 
tałizmu, gdy okazało się, że demo- | 
kracja polityczna jest tylko ristwaj 


tówych cech fizjologicznych, ko- 
mórek j tkanek, by zwiększyć zna- 
jomość organizmu ludzkiego, oraz 
stworzyć szersze podstawy dla 
medycyny. 

Instytut 


będzię posiadać pięć 
oddziałów: 1) fizjologii komórek, 
2) fizjologii ewolucji i dziedzicz* 
ności, 3) chemii fizjologicznej, „4] 
badań nad przemianą materii oraz | 
5) bie-lizyki, Wydział badania 
przemiany fizyk; stanowi łącznik 
pomiędzy badaniami teoretyczny- 
mi į praktyczną pracą kliniczną. 

Nowy instytut, z którym współ- 
pracuje kilku sławnych uczonych, 
będzie utrzymywał kontakt z insty 
tucjami medycznymi i zakładami 
przemysłowymi. 


lejnym zadaniem ludu jest zniesie- 
nie indywidualnej własności środ- 
ków produkcji, nieodzowny waru- 
nek wyzwolenia proletariatu i ca- 
tej pracującej ludzkości . 
BURŻUAZJA I LUD 

W latach osiemdziesiątych XVIII 
stulecia nie bylo to jeszcze widocz- 
ne; głównym wrogiem ludu był 
na razie feodalizm, nie kapitalizm. 
Triora ideał „rów- 
nościowy" rewolucyjnej demokra- 
cji francuskiej był w gruncie rze- 
czy ideałem drobnego posiadacza, 
który wierzył, że demokracja drob 
nych właścicieli zapewni wszyst- 
kim wolność i dabrobyt a zniesie- 
nie feodalizmu wyrwie raz na zaw- 
sze korzenie wszelkiego ucisku 
czlowieka przez człowieka, Ideał 
ten odpowiadał przecież dążeniom 


Jehwile 


agramnej większości narodu fran- 
cuskiego, złożonego z chłopów, dro- 
bnomieszczan 1 niezamożnej inteli- 
gencji. A robotnicy przemysłowi 
i bezrolni najmici wiejscy nie byli 
jeszcze świadomym swych wlas- 
nych interesów i celów proletaria- 


tem, żyli całkowicie w sferze pojęć | zwolenie drobnego warsztatu rze-|jąc — brutalnie i bezlit 


drobnomieszczańskich. 


Oczywiście ten równościo- 


stawicieli, formułowała żądania po. mokracja ludowa. Żywioły ludowe, | szym etapem wyzwolenia 1 że ko-| wy ideał demokracji ludowej bar- 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Odbito w drukami Sp. Nakładowa « Wydawniczej „Robotni! 


Są to najszybsze jednostki pod- 
wodne, zaś załoga sklada się z Iu- 
dzi specjalnie dobranych. 


Flota brytyjska obecnie nie 
jest tylko siłą obronną, z natury 
więc rzeczy okręty podwodne twa 
rzą czoło ataku. W tym celu są 
specjalnie szkolone. Po przejściu 
przeszkolenia, które polega na cał 
kowitym opanowaniu kierowania 
okrętem, praca załogi ześrodko- 
wuje się na ćwiczeniach zaczep- 
nych. O stronie taktycznej i tech- 
nieznej tych ćwiezeń fachowcy wy 
powiedzieli się jak najpochlebniej. 


Ówiczenia morskie podwodnych 
jednostek są niezwykle emocjo- 
ńujące I mają posmak rzeczywi- 
stej wojny morskiej. Chociaż za- 
łoga zna kurs okrętu, który słu- 
ły za cel, mimo to storpedowanie 
takiego okrętu, który płynie zyg- 
zakiem przy szybkość 20 wə- 
złów nie jest bynajmniej rzeczą 
łatwą. Ataki na okręt - cel powta- 
rzają się przez cały dzień ćwiczeń. 
I chociaż nie wszystkie są celne, 
gdyż zdarzy się, że okręt - cel za- 
uważy w porę peryksop łodzi i zdą 
ży umknąć, szybko zmieniwszy 
swój kurs, lub też czasem nie dość 
ścisłe obliczenia powodują, że tor- 
peda chybi celu, to jednak naj- 
częściej okręt pódwodny po wynu- 
rzeniu widzi na pokładzie przeciw- 
nika sygnał „trafiony”, ilość tych 
trafień jest zawsze zadawałająca. 

W czasie ćwiczeń załoga prze- 
żywa emocje prawdziwej wojny i 
rzeczywistego  niebezpie- 
czeństwa. Praca floty podwodnej 
jest niebywale ciężka i odpowie- 
dzialna i nawet w czasie pokoju 
niebezpieczna. To też marynarze, 
którzy zginęli w okręcie „Thedis”, 
jak i ich koledzy, którzy zginęli 
śmiercią marynarską w katastro- 
tie przed siedmiu latami, są ży- 
wą ofiarą krwi, złażoną przez na- 
ród brytyjski Ula bezpieczeństwa 
swego kraju. 


dzo różnił się od ideałów liberaliz- 
mu kapitalistycznego, wyrażające- 
go interesy i dążenia przewodzą- 
cych stanowi trzeciemu żywiołów | n; 
burżuazyjnych. Demokratyczne i- 
deały ludu wybiegaly w gruncie 
rzeczy poza kapitalizm; republika 
wolnych i równych drobnych po- 
siadaczy w mieście i na wsi nie by- 
ła wcale programem wielkiego ka- 
pitału. Dla burżuazji wolność po- 
lityczna oznaczała wolność kapi- 
tahi, wolność bogacenia się, wol- 
ność nieograniczanega zatrudnia- 
nia siły najemnej. Dla ludu repu- 
blika—ta było społeczeństwo rów- 
nych bez klas i hez znaczniejszych 
różnie majątkowych. Jedni i dru- 
dzy walezyli o zupełne wyswohbo- 
dzenie własności prywatnej ze feo- 
dalnych, cechiowych i hiurokratycz- 
nych więzów ustroju monarchicz- 
nego. Tylko, że słowo „własność 
miało tu dwa różne znaczenia. Dla 
jednych to była własność kapita- 
listyczna, czerpląca i mnożąca 
zysk z wyzysku najemnej siły ro- 
boczej — drudzy walczyli © wy- 


mieślniczego i drobnej parceli grun 
towej, czyli o taką własność pry- 
watną, która w zasadzie opiera się 


łoga normalna — utrudnita j 
sytuncję. I mimo malej stg a 
wo głębokości, udało sle apara 
Dawisa (sztuczne piuca) zal 
tylko czterech ludzi. Resztą zał | 
ła po bokatersku, gdyż gazy ją? | 
da sprzysięgły się przeciwko Ni 
a jedyny dostępny właz nie mi 
być użyty. Q zastosowaniu xi 
nu ratowniczego nie mogło p, | 
mowy, wobec nachylenia, p 
i rzutów rufy, która jak Wrzegi 
na, kręciła się wokoło uwięziąnę, | 
w mule dziobu, podrywana p gi 
i prawem wyporności. kj] 
Wreszcie wypadek | 
skiego akrętu pon A 
Jus“, stosunkowo najmniej tray, 
ny, wyniki zapewne również 
tek jakiegoś niedopatrzenia, 
uszkodzenia, przy czym woda 
ła się do wewnątrz. Ten okret 
nak osiadł na dnie mniej wj 
ziomo 1 można bylo dzwon murko 
wy zastosować Przynajmniej à | 
ratowania tej części zalogi, Kín 
pozostała w dwuch przedzie | 
wodoszezelnych — środkowyń jq | 
fowym. Należy przypomnieć, 
koliczności atmosferyczne | hydre 
graficzne były tu nadzwyczaj 
myślne — to znaczy morze spokoj | 
Ne, stacja ratunkowa nie di 
dno piaszczyste, ale twarde, Prydz 
podwodne stosunkawo slabe. Gdy. 
hy na przykład prądu te byly 
ne, nie byloby mawy ani a 
dzwonu, ani nawet o CJ 
cy nurków, którzy przy prólad 
ratowania „Thetis“, pływali wpr 
w pozycji poziamej, unoszent pq- 
dem dochadzącym do 7 km na gr 
dzinę. 
Ratowanie okrętów podwodnych 
nie jest rzeczą łatwą, tym hardńiej 
że nowoczesne okręty tego typiņ 
bynajmniej nie awe „łodzie po 
wodne" z lat minionych, ale wiek 
kia obiekty plywające, a wypa 
Ści podwadnej półtora do pomt | 
czterech tysięcy ton, długości ù | 
100 metrów i wyżej. O wy 
cin takiego okrętu z dużej gigh 
kości w ogóle nie ma mowy, & 
najwyżej można próbować urati 
wać jego załogę. 
Ale znów sądzić z tych wypal | 
ków a rzekomej kruchości, małe 
odporności na awarie i małej Krl 
ności współczesnych okrętów 
wodnych, byłaby nonsensem. 
wojna Ewlatowa wykazala do (2 | 
go są zdolne i jak wytrzymale, nie | 
tylko na ciśnienie morza, w kła 
go głęble mogą zapadać do 100, 
nawet 130 metrów, ale i na ws: 
kiego rodzaju kampanie wojenie 
Ich zasięg wynosi dziś już tysia 
mil morskich bez zachodzenia 00 
portów, nzbrojenie składa się zl 
cznych torped (czasem i min) Bii 
raz dość silnej artylerii, a T 


T 
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nowoczesnych przyrządów z 
dziny i łączności nłatwia im d 
lalnaść W sumie są więć branit 
straszliwą, bo niewidoczną t gt 
uą dzięki swej jedynej na ae 
taktyce. A ich zalogi zespołsni 
hohaterów, gotowych na weart” 
ko. 


na osobistej pracy =" GW a | 
użycia najemników - proletari 
Ta różnica między burżue 
nym liberalizmem a drobnom 
czańskim i chłopekim rad 
mem przejawia się przez cało 7 
slęciolecie 1789—1799. Byt Æ 
dwa różne programy, dwie ró" 
metody walki o kapitalizm, BO 
ba stwierdzić, że demokra 
ideał republiki drobnych poej 
czy to nie była sobie poprostu 
nomieszczańska utopia, naiwnć 
nawet reakcyjne marzenie 0 
tym wieku”. Na porządku 
nym historia postawiia wtedy "Y 
pitalizm. W ówczesnych W 
tna 
kach własność prywA! e 


naNeoke UVA ARN 


Warszawa, Warecka 7. 


la zrodzić własność kapi 

ną — tym mocniejszą i żi 

szą, im bardziej grunt pył ad = 
czony z feodalnega rumo 
krępującego rczwój gospodśi” 
Otóż równościowy progra 
kracji rewolucyjnej najreo 1 
niej najgruntowniej 3 
wszystkie feodalne i noss 
przeżytki z areny dziejowej 


drogę kapitalizmowi. 


Dalszy ciąg 


